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Polscy żołnierze

na Bliskim Wschodzie
BEJRUT (PAP). Kolejna,

już dwudziesta czwarta
zmiana żołnierzy pełni ałuż-
bę na Bliskim Wschodzie w

szeregach polskiego kontyn­
gentu wojskowego UNDOF
(sił ONZ na Wzgórzach Go-
lan).

Podwładni ppłk. Zbigniewa
Lubińskiego, który obecnie
dowodzi polskim kontyngen­
tem wojskowym, wykonują
zadania transportowe dla po­
trzeb Kwatery Głównej
UNDOF i poszczególnych
kontyngentów narodowych
tych sił, prowadzą prace in­
żynieryjne i budowlane, o-

czyszczają teren z niewypa­
łów i min,
medyczne
UNDOF.

Niełatwe
dania logistyczne polski kon­
tyngent wojskowy UNDOF
realizuje z powodzeniem
przede wszystkim dzięki po­
stawie kadry zawodowej i

żołnierzy zasadniczej służby
wojskowej. Zarówno obecnie,
jak 1 w przeszłości byli zaw­
sze dobrze przygotowani do
pełnienia swej misji.

wykonują usługi
dla żołnierzy

obowiązki i za-

Wywiad M. Gorbaczowa dla agencji TASS

Radziecki przywódca

MOSKWA (PAP). Michaił
Gorbaczow wyjawił we wto­
rek, że aby wprowadzić iwe
jednostronne moratorium na

wszelkie eksplozje jądrowe,
Związek Radziecki przerwał
program prób nuklearnych,
nie doprowadzając go do koń­
ca.

W wywiadzie udzielonym
agencji TASS przywódca ra­
dziecki stwierdził, że w roku
bieżącym do 6 bm., tj. dnia
wejścia w życie moratorium
radzieckiego, ZSRR 1 USA
przeprowadziły praktycznie
tyle samo wybuchów jądro­
wych, a od początku ery nu­
klearnej Stany Zjednoczone
dokonały ich znacznie więcej
niż Związek Radziecki. Dlate­
go argument prezydenta Rea­
gana, że USA nie mogą przy­
łączyć się do moratorium,
gdyż muszą najpierw zak-oń-

czyć iwe programy prób ato­
mowych. jest bezzasadny.

Ronald Reagan. pytany
przez dziennikarzy 3 bm. kie­
dy USA mogłyby zakończyć
swoje programy prób jądro­
wych, odparł, że „rile wie’’.

ZSRR wprowadził jedno­
stronne moratorium w nadziei,
że skłoni to Stany Zjednoczo­
ne do pójścia aa jego przy­
kładem i w ten sposób prze­
łamie impas w kwestii cał­
kowitego zakazu prób jądro­
wych i także w genewskich
rokowaniach na temat zbro­
jeń jądrowych i kosmicznych.

We wtorek Michaił Gorba­
czow powiedział koresponden­
towi TASŚ, że ci, którzy od­
nieśli się niechętnie do ini­
cjatywy radzieckiej i wystę­
pują przeciwko moratorium,
łudzą się, iż uda się im uzys-

kać przewagę wojskową nad
ZSRR.

Ze strony radzieckiej — o-

świadczył sekretarz generalny
KC KPZR — było to posunię­
cie uczciwe i jawne. Ogłosi­
liśmy moratorium głęboko
przekonani, że należy podej­
mować konkretne środki aby
zahamować powiększanie za­
pasów broni jądrowej i jej
doskonalenie. Żadną miarą
nie dążyliśmy, do tego, by
postawić przywódców amery­
kańskich w kłopotliwej sytua­
cji. Prezydenta USA powiado­
miliśmy zawczasu o naszym
posunięciu w liście, w którym
zaproponowaliśmy stronie a-

merykańskiei, aby postąpiła
podobnie. Obcięlibyśmy, aby
kierownictwo amerykańskie
odpowiedziało pozytywnie na

ten nasz anel.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tragiczny bilans jednej z największych katastrof powietrznych Układ moskiewski

Posiedzenie Biura

Politycznego ICC PZPR
Problemy rolnictwa ♦ Dyskusja przed wyborami do Sejmu

Wypoczynek letni dzieci i młodzieży

WARSZAWA (PAP). 13 bm. Biuro Polityczne KO
PZPR rozpatrywało sytuację społeczno-gospodarczą kra­
ju ze szczególnym uwzględnieniem problemów rolnictwa,
w tym tegorocznych żniw.

dza rolniczego trudu, Jednos­
tek pracujących dla rolnictwa
oraz uczestników akcji prze­
ciwpowodziowej.

Biuro Politycznie podkreśliło
wagą rozpoczętej, szerokiej dy-

Stwierdzono, te stabilna po­
lityka rolna przynosi korzys­
tne wyniki. Widoczne jest to
także w obecnej kampanii żni­
wnej. Mimo że przebiega ona

w szczególnie trudnych wa­
runkach atmosferycznych, wy-, sfeusji społecznej przed wybo-
siłek rolników i coraz lepsze
wyposażenie w sprzęt pozwa­
la nadrabiać opóźnienia oraz

zmniejszać straty.
Wyrażono uznanie dla lu-

rami do Sejmu PRL. Ma ona

doniosłe znaczenie dla przysz­
łego rozwoju kraju, procesu
porozumienia narodowego,
kontynuacji socjalistycznych

reform społeczno-gospodar­
czych.

Stwierdzono, iż okres kam­
panii wyborczej do Sejmu da-

je dobrą okazję do rozliczenia

realizacji postulatów, które

wysuwane były w czasie po­
przedzającym wybory do rad

narodowych.
Biuro Polityczne oceniło

stan realizacji' uchwały IX
Plenum KC PZPR w sprawie
młodzieży.

Zapoznano się z przebiegiem
wypoczynku letniego dzieci i

młodzieży.

Nowosądeccy kandydaci na posłów

Zaświeciło słońce

i żniwiarze

wyszli w pole
(Inf. wł.) Po kilku dniach'

niepogody wreszcie zaświeciło
słońce. Woda powoli opada z

niżej położonych miejsc. Żni­
wiarze patrzą w niebo* i pró­
bują przewidzieć jak długo
pogoda się utrzyma.

Wczoraj wspólnie z wice­
prezydentem m. Krakowa Wie­
sławem Gondkiem i prezesem
KK ZSL Stanisławem Mazu­
rem odwiedziliśmy kilka gmin
woj. krakowskiego: gmina Ko­
niusza, wczesna pora przedpo­
łudniowa, rolnicy jeszcze nie
koszą, ponieważ jest bardzo '

mokro. Naczelnik gminy Ry­
szard Bae mówi, że duże żni­
wa dopiero się w gminie za­
częły. 6 kombajnów ma SKR
i jest też 6 kombajnów pry­
watnych. Mimo wszystko w

odwodzie pozostaje kosa i ko­
siarka. Zboża wyległy. Przed
składem GS w Posaazy usta­
wiają się duże kolejki. Rolnicy
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Z 524 pasażerów „boeinga 747”

uratowały się cztery osoby
TOKIO (PAP). Jak poinfor­

mowała agencja Reuteft po­
wołując się na japońską poli­
cję, spośród 324 pasażerów sa­
molotu „boeing 747” japoń­
skich linii lotniczych JAL,
który w

'

poniedziałek rozbił
się w górzystych rejonach te­
go kraju uratowały się jedy­
nie 4 osoby. Poprzednie donie-

sienią o siedmiu uratowanych
pasażerach okazały się nieści­
słe.

Z katastrofy uratowała się
matka z 8-letoią córką oraz

inna kobieta i 12-letnia dziew­
czynka. Znaleziono
nej części samolotu
pasami do foteli.

Wśród pasażerów

je w tyl-
przypięte

samolotu było 21 obywateli
innych krajów, w tym m. im.
USA, Włoch i RFN. Nie ma

wśród mach Polaków.
Rzecznik japońskich linii

lotniczych JAL powiedział, że
na pokładzie samolotu znaj­
dowały się 92 pojemniki z

rozbitego (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

I rewizjoniści
MOSKWA (PAP). Naj­

ważniejszym celem podpi­
sania układu moskiewskie­
go między ZSRR i RFN by­
ło przezwyciężenie złej
przeszłości w stosunkach
między
stwami
jednak
szłość
siejszej
rozpasanych neonazistów?
— pyta komentator agencjiTASŚ Aleksiej Grigoriew.

Przeszłość odzywa się u-

stami odwetowców, którzy
właśnie obchodzili „jubi­
leusz”: 35-Iecie uchwalenia

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

obydwoma pań-
i narodami. Czy
ta zła prze-

nie żyje w dzi-
RFN w postaci

Przed spotkaniami z wyborcami
(INF. WŁ.) „Nie ukrywamy Józef Brożek,. sekretarz WK

obaw, ie te pierwsze zetknię- ZSL Edward Nowak, sekretarz
da z wyborcami, którzy nie WK SD Grzegorz
przepuszczą okazji ostrego
przeegzaminowania kandyda­
tów będą dla nas trudne” —

stwierdził jeden z Ź4 kandy­
dujących na listę kandydatów
na posłów w trakcie wczoraj­
szego spotkania w Nowym
Sączu, na którym omówiono
merytoryczną i organizacyjną
stronę cyklu 54 obywatelskich
zebrań konsultacyjnych w

województwie, planowanych
w terminie 15 bm. — 4 wrze­
śnia br, W spotkaniu zorgani­
zowanym z inicjatywy Woje­
wódzkiego Konwentu Wybor­
czego,

' które prowadził je­
go wiceprzewodniczący, se­
kretarz ,KW PZPR Grze­
gorz Jawor uczestniczyli
m. in. I sekretarz KW PZPR (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Cenzartó-
wicz, wiceprzewodniczący
RW PROM Aleksander Gier-
tler.

Kandydujących zapoznano
pokrótce z sytuacją społeczno-
-gospodarczą w regionie, po­
informowano ich o losach po­
stulatów zgłoszonych w kam­
panii wyborczej do rad naro­
dowych napomykając wstęp­
nie o głównych założeniach
planu . społeczno-gospodarcze­
go na lata 1983—90. Ustalono,
że każdy z kandydujących
weźmie. udział minimum w 5
zebraniach konsultacyjnych,
aby mogło poznać ich osobi­
ście możliwie szersze poza

100 małych kombajnów
dostarczyli producenci

na tegoroczne żniwa
WARSZAWA (PAP). Pro­

ducenci maszyn żniwnych do­
starczyli na tegoroczne żniwa
zapowiadane 100 małych kom­
bajnów zbożowych. Wyprodu­
kowano je — jak poinformował
dyrektor przedsiębiorstwa
„Agroma” Czesław Stygar —

w fabrykach w Płocku i Po­
znaniu. Prototypy tych kom­
bajnów pracowały na polach
w dwóch poprzednich latach i
zyskały dobrą opinię rolników
indywidualnych. Jednostki
..Agromy” sprzedały te nowe

kombajny rolnikom indywidu­
alnym - w województwach:
białostockim, bydgoskim, ka­
towickim, kieleckim, krakow­
skim, lubelskim, poznańskim,
siedleckim i warszawskim. Ta­
kie rozmieszczenie tych ma­
szyn ma na względzie zapew­
nienie dobrej opieki serwiso­
wej nowemu wyrobowi, i po­
zwoli ocenić jak mały kom­
bajn sprawdzi się w eksploa­
tacji w warunkach rozdrob­
nionego chłopskiego rol­
nictwa, dla którego jest prze­
znaczony. Część małych kom­
bajnów trafiło do gospodarstw
w pobliżu poznańskiej fabry­
ki, by producent mógł na bie­
żąco śledzić wyniki eksploa­
tacji 1 na tej podstawie wpro­
wadzać dalsze ulepszenia w

nowej maszynie żniwnej.

Jakie szkody wyrządziła nam

ostatnia powódź?
(Inf. wł.) W sobotę wieczo­

rem odwołano w Krakowie i

województwie alarm przeciw­
powodziowy, jednocześnie po­
wołując do życia komisje, któ­
rych zadaniem jest oszacowa­
nie szkód jakie wyrządziła po­
wódź. Wczoraj właśnie za­
kończono obieranie danych

na temat ogólnych rtrat

rzeczowych. Wynika z

nich, że w wyniku u-

lewnych deszczów i wywoła­
nej przez nie powodzi blisko
1780 hektarów pól uprawnych
znalazSo się pod Wodą (liczba

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Trwa śledztwo w sprawie
śmierci noworodków we Włocławku

Ordynator i pielęgniarka zawieszeni
w czynnościach służbowych

WŁOCŁAWEK (PAP). Pro
kuratora Rejonowa we Włoc
ławku nadal prowadzi śledź
two w sprawie śmierci 5 no

worodków w miejscowym wo

jewódzkim szpitalu zespolo

<dęi-Nadal w stanie bardzo
kim pozostałe noworodek prae-
wieziony ■ Włocławka do
szpitala pediatrycznego w

Bydgoszczy.
„________ ___

Wobec ustaleń śledztwa o

nym po podaniu im glukozy z rażących nieprawidłowościach
albuminami. Śledztwem obję­
to również śmierć dalszych 2
noworodków, któro urodziły

ię z poważnymi wadami roz­
bojowymi mogącymi być przy­
czyną zgonu, jednakże także i
te dzieci 8 bm. otrzymały pre­
parat glukozowo-albuminowy.

w stosowaniu leków na od­
dziale noworodków, lekarz
wojewódzki we Włocławku za­
wiesił w czynnościach służbo­
wych ordynatora oddziału i
pielęgniarkę oddziałową zarzu­
cając im zaniedbanie obowiąz­
ków.

Ordynacja wyborcza do Sejmu (XVI)

^UUMRORY Wybory
sejmu uzupełniające13 październik '85

Ordynacja przewiduje możliwość aarżą-
dzeniia wyborów uzupełniających w wy­
padku nieobsadzenia mandatu posła albo

wygaśnięcia mandatu posła w trakcie ka­
dencji. Uchwałę w sprawie przeprowadze­
nia wyborów uzupełniających może podjąć
tylko Sejm.

Omówione wyżej przepisy zrywają ® za­
sadą automatyzmu, w myśl której do tej
pory w przypadku wygaśnięcia mandatu
posła (np. w przypadku śmierci) zwolnio­
nym mandatem obdarzano kolejnego kan­
dydata na liście wyborczej obowiązującej
w trakcie ogólnokrajowych wyborów do
Sejmu. Obecnie więc nieotrzymanie man-

data w trakcie wyborów nie stwarza

szansy jego otrzymania w przypadku ze-

istniema okoliczności powodujących wyga­
śnięcie mandatu po sitronde wyborczego
„konkurenta”. Tylko wybory — w tym
przypadku uzupełniające — prowadzą do
Izby Poselskiej.

Nie każde jednak wygaśnięcie mandatu
powoduje zarządzenie wyborów uzupełnia­
jących. Przepisy ordynacji są w tym
względzie jednoznaczne i w art. 113 pkt.
2 stanowią: „Sejm podejmuje uchwałę o

przeprowadzeniu wyborów ttzupełniają-

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

W ramach Szkoły Letniej Kultury I języka Polskiego UJ

Amerykańscy nauczyciele nareszcie poznali

prawdziwą historię II wojny światowej
(Inf. wł.) Już od kilkudzie­

sięciu lat w podręcznikach
szkolnych w USA, stwierdza
się, iż II wojnę światową wy­
wołali „naziści” — bez poda­
nia ich narodowości. Sprawia
to, ii — jak wykazały ostatnie
badania socjologiczne, wielu
Amerykanów nie kojarzy
owych nazistów z Niemcami...
amerykańskie gazety z drugiej
■połowy lat trzydziestych .przy­
nosiły na pierwszych stronach
informacje o prześladowaniu
Żydów w Polsce; wiadomości

o zbrodniach hitlerowskich
kwitowano małymi notatkami
na dalszych kolumnach... 6
milionów polskich Żydów wy­
mordowali — zgodnie z infor­
macjami środków masowego
przekazu i stwierdzeniami wie­
lu historyków — Polacy wraz

z nazistami. Oni też, już po
zorganizowaniu obozów kon­
centracyjnych, dokonali total­
nej dewastacji zabytków kul­
tury i sztuki żydowskiej oraz

miejsc kultu tego narodu.
Podobnych kłamstw i . osz-

czerstw jest w USA setki, Je­
śli nie tysiące. Jak do tej po­
ry nie potrafili.'! ny zrobić,
praktycznie rzecz biorąe, nic,
by im przeciwdziałać. Dopie­
ro w tym roku odnotować
możemy pierwszą, bardziej
energiczną i racjonalną próbę
walki z tym zalewem brutal­
nego kłamstwa: Uniwersytet
Jagielloński zorganizował w

ramach Szkoły Letniej Kultu­
ry i Języka Polskiego pierwszy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

UTRWALA SIĘ SPADKOWA

TENDENCJA KURSU DOLARA

LONDYN (PAP). Pesymistyczne prognozy dotyczące
perspektyw amerykańskiej gospodarki spowodowały w

poniedziałek i wtorek kolejny spadek kursu dolara USA
na większości giełd światowych. Jednocześnie odnotowa­
no niewielki wzrost ceny złota, która z reguły podnosi
.się w warunkach niepewności co do pozycji waluty ame­
rykańskiej. Zdaniem specjalistów finansowych decydujący
wpływ na spadek kursu dolara miała wypowiedź czoło­
wego ekonomisty amerykańskiego Henry Kaufmana, któ­
ry zapowiedział możliwość obniżki stopy dyskontowej w

USA.

Zdaniem ekspertów .giełdowych spadkową tendencję
waluty amerykańskiej wzmacniają przewidywania, że ko­
niunktura w gospodarce USA pogarsza się. Oczekuje się,
że dane dotyczące sprzedaży detalicznej potwierdzą spa­
dek popytu wewnętrznego, który decyduje o ekspansji
kapitalistycznej gospodarki.

We wtorek płacono za dolara we Frankfurcie 2.7775
DM w Zurychu — 2.2876 franków szwajcarskich, w Pa­
ryżu — 8,4925 franków, w Londynie — 1,3936 funtów
szterlingów.

WAKACJE R. REAGANA

WASZYNGTON (PAP). Biały Dom oficjalnie zakomu­
nikował, że prezydent Reagan wyjechał, z Waszyngtonu
na swe rąnczo w Kalifornii, gdzie spędzi na odpoczynku
po operacji 3 tygodnie.

Na czas- nieobecności Reagana w stolicy nie przewidzia­
no żadnych poważniejszych imprez.

KATASTROFA GÓRNICZA
21 ofiar Śmiertelnych *

LONDYN (PAP). Jak donoszą z Jahannesburga, w ko­
palni węgla kamiennego „Middlebalt” w RPA, 40 km od
tego miasta wybuchł metan w sztolni położonej 140 me­
trów pod ziemią. W wyniku eksplozji co najmniej 21 gór­
ników ,poniosło śmierć, a 27 zostało rannych. Na powierz­
chnię nie udało ®ię wyjść 10 innym górnikom. Ich los
jest nieznany.

Administracja kopalni, werbując górników, utrzymywa­
ła, że należy ona do najbezpieczniejszych w całej repu­
blice.

MAŁY NOSOROŻEC PRZYGOTOWUJE SIĘ
DO ODWIEDZIN PAPIEŻA

Młodzi
KOSZALIN (PAP). Projekcje 13 bm. w kinie „Kryterium”

w Koszalinie dwu filmów polskich „Yesterday” w reżyserii
Radosława Piwowarskiego oraz „Szaleństwa panny Ewy”
Kazimierza Tarnasa — uczestniczących w konkursie debiu­
tów pełnometrażowych — rozpoczęły XIII Koszalińskie
Spotkania Filmowe „Młodzi i Film”, jedną > ważniejszych
ómpresz filmowych w kraju.

Tegoroczne koszalińskie spotkania bogate są w wiele wy­
darzeń filmowych i kulturalnych. Ogółem wyświetli się ofc.
43 filmów krótko-, średnio- i pełnometrażowych. Dziewięć
filmów pełnometrażowych, w tym sześć reprezentujących

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z rezerwatu
Masai Mara w Kenii, że jeden z tamtejszych strażników
i jeden z pracowników obsługi zwierząt chodzą od kilku
dni w białych szatach, aby w ten sposób przygotować
pewnego młodego nosorożca do wizyty papieskiej, która

nastąpi w tym tygodniu.
Przedstawiciele rezerwatu podali, że papież pragnął po­

czątkowo obejrzeć słonie, ale organizatorzy wizyty posta­
nowili, iż lepiej będzie pokazać mu małego nosorożca,
gdyż słonie w Masai Mara «ą dzikie i zachowują się w

sposób nieobliczalny.
W zeszłym tygodniu przywieziono do rezerwatu samo­

lotem młodego nosorożca „Sarnia”, który wychowuje się
w prywatnej fermie hodowlanej w północnej Kenii i dzię­
ki temu przywykł do obecności ludzi. Na wszelki wy­
padek opiekunowie „Samii” w rezerwacie przywdziali bia­
łe ubiory, aby przyzwyczaić go do szat papieskich.
Eksperci wyjaśniają — pisze Reuter —że zwierzęta afry­
kańskie boją się białego koloru.

Z dniej cta&iury,„

W Krakowie odprawiono
25 samochodów i silników

W Polsce nie zanotowano

ani jednego zachorowania na AIDS
Rozmowa z prof. W. Magdzikiem

Znów nieszczęścia
w Nowosądeckiem

Urzędzie Celnym w Nowym
Targu wynika, że odprawiono
na granicy 6 samochodów, zaś
dalszych fi samochodów przy­
jechało po przekroczeniu gra­
nicy w innych wojewódz­
twach. Nie było kłopotów, tło­
ku ani żadnych problemów x

załatwianiem interesantów.
Największy tłok panował ną

(Inf. wl.) Od dziś obowiązu­
ją nowe stawki celne na

import samochodów, części
zamiennych, silników, sprzę­
tu radiowo-telewizyjnego itn.
Wiele osób chciało zdążyć z

zakupem samochodu przed 14
sierpnia. J.ak dowiedzieliśmy
się w Urzędzie Celnym w

■Krakowie w poniedziałek od- ...
_ ___

prawiono 18 samochodów, zaś granicy zachodniej^! na Dwor-
wczoraj 25 samochodów i sil­
ników. Przeważały „volkswa-
geny” i „toyoty” wysokopręż­
ne, były również egzemplarze
czeskich „Skód” sprowadza­
nych za pośrednictwem „Se-
mexu”. Zgodnie z przyjętą za­
sadą wszystkie samochody,
które przekroczyły granicę do
godziny 24 w nocy 13 sierpnia
będą clone według starych za­
sad. Właściciele mają siedmio­
dniowy termin zgłoszenia się
w Urzędzie Celnym i dokona­
nia niezbędnych formalności.

Z Informacji uzyskanych w

cu Morskim w Świnoujściu,
bowiem głównym kierunkiem
prywatnego importu są nadal
RFN 1 Berlin Zachodni oraz

Skandynawia, Chociaż w po­
równaniu do ubiegłorocznych
kłopotów wydajg się, że o

wiele mniej przywieziono sa­
mochodów, a katastroficzne
przepowiednie nie sprawdziły
się. Teraz tylko przyjdzie cze­
kać czy strumień dewiz zosta­
nie faktycznie skierowany do
kas THZ „Polimar” i „Pol-
mot”.

WARSZAWA (PAP). Choro­
ba określana skrótem AIDS
budzi rosnący niepokój na

świacie. W szeregu krajów za­
chodnich, m. in. w USA, RFN
i Szwecji, prowadzona jest za

.pośrednictwem prasy, radia i
ty oraz przez instytucje oświa­
towe i placówki służby zdro­
wia szeroka kampania infor­
macyjna, w jaki sposób nale-

ży unikać niebezpieczeństwa
zapadnięci* na tę chorobę. Do
Polski jeszcze nie dotarła, ale
trzeba się liczyć z taką ewen­
tualnością. Dziennikarka PAP
rozmawia na temat AIDS ze

specjalistą z dziedziny epide­
miologii, dyrektorem Państwo­
wego Zakładu Higieny w War-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

(Inf. wł.) Dzień wczorajszy
niestety nie należał do naj­
szczęśliwszych w wojewódz­
twie nowosądeckim. W rejo­
nie Jeziora Rożnowskiego w

miejscowości Gródek nad Du­
najcem — Koszarka około
godziny czternastej wydarzył
się tragiczny wypadek. Jedną
stroną ruchliwej drogi szła
babcia. Strona druga ■jej
12-Ietnia wnuczka. W pewnym
momencie dziewczynka posta­
nowiła przejść do babci i na-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

ttur)

(Inf, wł.) Pierwsze wejście
na tegorocznych targach „IŃ-
CHEBA" w Brnie przyniosło
■złoto dla „żaby w koronie”
czyli blisko 65-letniego kra­
kowskiego „Eidata”. Złotym
medalem sostał bowiem wy­
różniony wprowadzony do
produkcji pod koniec ubiegłe­
go roku mowy preparat służą­
cy antykorozyjnemu zabezpie­
czeniu podwozi samochodo­
wych pod nazwą „atitoerdal”.
Ten opracowany przęj Insty-

W Bratysławie

Złoto

dla „żaby w koroiye14
tut Technologii Nafty w Kra­
kowie specyfik wydaj e się być
groźnym konkurentem znane­
go i od dłuższego już czasu

stosowanego na naszym rynku
„bitexu”.

Zielone puszki, z niezwykle
starannie przygotowaną (co o-

becnie należy do rzadkości)
szatą graficzną 1 obowiązkową
„żabą w koronie” jako her­
bem dostępne są na terenie
całej . Polski południowej.

W ubiegłym roku wprowa­
dzono do sprzedaży blisko 100
tys. tych dwulitrowych opako­
wań — w tym roku produkcja
.została podwojona.

(DOKOŃCZENIE NA STR 9
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Jakie szkody wyrządziła nam

ostatnia powódź?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

ta ma być jeszcze ponoć sko­
rygowana w górę). Woda zala­
ła też 157 zabudowań w gos­
podarstwach indywidualnych1 57 obiektów użyteczności
publjcanej, zniszczyła 12 kła­
dek pieszych, poważnie uszko­
dziła 1 most w Skawinie, o-

raz wyłączyła na jakiś czas z

użytkowania blisko 15 km
różnych dróg. Wartą odnoto­
wania ciekawostką jest też
felkt, że Straż Pożarna w trak­
cie tych paru deszczowych dni
musiała 102 razy pomagać
mieszkańcom w wypompowy­
waniu wody B zalanych piw­
nic (w sumie strażacy na te­
go typu interwencjach prze­
pracowali 4157 godzin).

Tyie jeśli chodzi o straty
rzeczowe. Co zaś się tyczy ra­
chunku ile nas to kosztowało,
to na razie wiadomo m. in.,
że Skawińskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych wsku­
tek zamknięcia dopływu wody
nie mogły wyprodukować 47
ton kawy „inki”, 10 ton maka­
ronu i tyleż samo ptactzywa
cukierniczego, tyim samym po­
nosząc stratę rzędu 10 min zł.
Wiadomo też, że „Prefa-
bet” z powodu zalania i unie­
ruchomienia instalacji wodno­
-kanalizacyjnej nie zrobił 1000
metrów sześciennych pusta­
ków, co kosztuje go ponad 2
miliony zł. Dziś powinniśmy
już wiedzieć, ile w sumie
kosztowała nas ubiegłotygod-
ndowa powódź. (koź)

Radziecki przywódca
o moratorium na eksplozje nuklearne

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

USA dokonały znacznie wię­
cej prób z bronią jądrową niż
ZSRR, jednak strona radziec­
ka, podejmując decyzję o

jednostronnym moratorium,
kierowała się nte arytmetyką,
lecz zasadniczymi względami
politycznymi, pragnieniem, by
przyczynić się do przerwania
wyścigu zbrojeń jądrowych.
Naszym celem jest całkowite
i powszechne położenie kresu

próbom z bronią jądrową, nie
zaś jakaś chwila wytchnienia

między eksplozjami — pod­
kreślił Michaił Gorbaczow.

Zapytany, ozy mimo wszyst­
ko można liczyć na pomyślne
rozwiązanie kwestii prób ją­
drowych, przywódca radziecki
odparł twierdząco. Chociaż o-

becny stosunek USA do naszej
propozycji nie nastraja opty­
mistycznie — dodał — nie
obcięlibyśmy trącić nadziei.
Zbyt wielka odpowiedzialność
Spoczywa na Związku Radziec­
kim i Stanach Zjednoczonych,
by uchylać sie od rozwiązania
istotnych kwestii bezpieczeń­
stwa.

Kwestionując tezę rządu
USA, te przystąpienie do mo­
ratorium byłoby niekorzystne
dla interesów USA Michaił
Gorbaczow powiedział, iż prze­
rwanie prób jądrowych stwa­
rza najbardziej sprzyjające
warunki db osiągnięcia poro­
zumienia o ich zaprzestaniu i
do marszu ku całkowitej li­
kwidacji broni .nuklearnej, po
czym zapytał, dlaczego miało­
by to nie odpowiadać intere­
som USA i narodu amerykań­
skiego. Talka droga — stwier­
dzał — nie odpowiada tylko

tym. którzy stawiają na wy­
wieranie presji, zamierzają
tworzyć coraz to nowe rodza­
je broni jądrowej na Ziemi i

dążą do rozpętania wyścigu
zbrojeń w kosmosie. Nie ma to

jednak nie wspólnego a umac­
nianiem pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

Przywódca nadiziedki odrzu­
cił także twierdzenie Wa­
szyngtonu, iż USA ponotrtają
w tyle *a ZSRR w dziedzinie

zbrojeń jądrowych, wobec cze­
go muszą kontynuować próby
nuklearne. Przypomniał, że w

przeszłości USA posługiwały
się podobnymi argumentami w

odniesieniu do bombowców czy
rakiet, ale później same przy­
znawały, id owo „pozostawa­
nie w tyle” było fikcją i pre­
tekstem do rozkręcania wyści­
gu zbrojeń w nadziei na uzys­
kanie przewagi nad ZSRR.

®SPORT®SPORT®

Oświadczenie Prezydium PZPN:
Wytknięto piłkarzom 5 drużyn brak woli

sportowej walki Nagany dla 3 sędziów ♦
Powołanie zespołu obserwatorów

Międzynarodowe
posiedzenie

w Zakopanem
(Tnt wł.) W Zakopanem

rozpoczęło się trzydniowe
międzynarodowe posiedze­
nie sekcji specjalistów ds.
planowania Rady Ekonomi­
cznej] Komisji Międzyrzą­
dowej ds. Techniki Oblicze­
niowej. W posiedzeniu biu­
ra udział biorą przedstawi­
ciele centralnych organów
planowania 1 handlu zagra­
nicznego krajów socjalisty­
cznych: LRB, WRL, NRD,
Kułby, PRL, SRR, ZSRR i
CSRS. Przedmiotem obrad
jest specjalizacja krajów
socjalistycznych w produk­
cji sprzętu komputerowego,
zagadnienia prognozowania
i rozwoju, gastosowań środ­
ków techniki obliczeniowej,
wzajemne dostawy sprzętu
komputerowego i progra­
mowania na lata 1986—1990.
W otwarciu posiedzenia u-

czestniczył sekretarz KM
PZPR w Zakopanem Stani­
sław Kałamacld.

—

Układ moskiewski
i rewizjoniści

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
swojego programu polity­
cznego, tzw. karty wypę­
dzonych. Jednak nie tylko
to jest sprzeczne z ukła­
dem moskiewskim —

stwierdza komentator i
przypomina, że do czczą­
cych w Stuttgarcie ów „ju­
bileusz” odwetowców, do­
magających się rewizji re­
zultatów powojennego roz­
woju sytuacji w Europie i
wysuwających roszczenia
terytorialne wobec państw
sąsiednich, minister spraw
wewnętrznych RFN F.
Zimmermann wystosował
list x pozdrowieniami. Jest
to niewątpliwie dysonans
na tle słów o pojednaniu,
zrozumieniu wzajemnym i

współpracy RFN ze Związ­
kiem Radzieckim.

W 40 lat po zakończeniu
wojny i 15 lat od czasu

podpisania układu moskie­
wskiego są w RFN siły,
które nie mogą 1 nie chcą
pogodzić się z faktem, że
Rzesza niemiecka przestała
istnieć w wyniku wojny
wywołanej przez faszyzm
hitlerowski — stwierdza A.
Grigoriew. Ich słowa i czy­
ny nie mają nic wspólnego
ani z pojednaniem, ani ze

zrozumieniem wzajemnym.

Zaświeciło słońce

i żniwiarze wyszli w pole
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czekają na węgiel W gminie
jest do zbioru 3 tys. ha zbóż.
Równolegle ze zbiorem zbóż
trwa zbiór traw. Sklep wiejski
w Koniuszy — zaopatrzenie
jest dobre, są wędliny, są na­
poje mineralne. Rolnicy chcie-
liby konserw, ale konserwy są
tylko dla tych, którzy oddali
kartki na żywność. Technikum
Rolnicze w Piotrkowicach;
prezes KK ZSL Stanisław Ma­
zur. 1 wiceprezydent m. Kra­
kowa dr inż. Wiesław Gondek
interesują się 'przebiegiem
żniw na polach szkolnego gos­
podarstwa. Kierownik gospo­
darstwa inż. Andrzej Grudzień
informuje, że właśnie zakoń­
czono zbiór rzepaku. Średni
zbiór w tym roku jest wyjąt­
kowo niski — 19 q z hektara.
W ubiegłym roku zbierano 26
a nawet 30 q z hektara. Szkoła
posiada 2 kombajny typu bi­
zon z r>rzvczenami samozbiera-
jącymi. Roznocznie się zbiór
zbóż. Wedle szacunków tego­
roczny zbiór będzie niższy niż
w roku ubiegłym.

Proszowice: naczelnik mia­
sta i gminy Jan Cholewa mó­
wi. że zaczai sie skup zbóż.

Plan skupu w-gminie wynosi
390 ton. Kontraktacja jest
wyższa od planu. Na polach
gminy Proszowice pracuje 6
kombajnów SKR, 5 kombaj­
nów prywatnych, 6 kombaj­
nów SHR w Jakubowicach,
które w swoim czasie też bę­
dą wspomagać rolników. Roz-

pocznie sie skup. Do proszo-
wickich magazynów PZZ przy­
jechał rolnik z Michałowic
Władysław Pluciński, przy­
wiózł w przyczepię dorodną
pszenicę. Niestety od dłuższe­
go czasu trwa w Proszowicach
budowa wagi. Mimo usilnych
starań waga towarowa w dal­
szym ciągu znajduje się w bu­
dowie. Rolnicy musza objeż­
dżać najpierw wagę w sąsied­
niej STW a potem zwalać
zboże do magazynów PZZ.

Państwowy Ośrodek Maszy­
nowy w Opatkowicach: dyspo­
zytor dyżurny inż. Józef De-
cowski informuje, że duże
żniwa w okręgu Proszowic do­
piero wczoraj zaczęły sie na

dobre. Trzy- czołówki POM
czuwają nad sprawnością
sprzętu. Najwięcej awarii
zgłaszają użytkownicy kom­
bajnów i snopowiązatek.

(tor)

Przed spotkaniami z wyborcami
(DOKOŃCZENIE ZE STR: O

miejscem pracy i zamieszka­
nia grono wyborców, (k-b)

#■
(Inf. wł.) VIII kadencja

Sejmu PRL dobiega końca,
zakończyła swą pracę również
Rada Społeczno-Gospodarcza
przy Sejmie PRL, trwa kam­
pania wyborcza do Sejmu ko­
lejnej kadencji — te fakty
wyznaczają wiele treści pra­
cy społeczno-politycznej. Za­
kopane jest reprezentowane
w kończącej się kadencji Sej­
mu przez Stefana Dziedzica,
członkiem Rady Społeczno-
-Gospodarczej był Józef Ku­
lon. Ich praca spotkała się z

powszechnym, społecznym u-

znaniem. W KM PZPR, odbyło
się uroczyste spotkanie z

przedstawicielami regionu ta­
trzańskiego w Sejmie i Radzie
Społeczno-Gospodarczej z u-

działem przedstawicieli partii,
stronnictw politycznych. MRN,
UMZiGT oraz ,PRON. W spot­
kaniu wzięli udział m.in. I se­
kretarz KM PZPR Andrzej
Wargowski, wiceprezes MGK
ZSL Zofia Łukaszczyk, prze­
wodniczący MK SD Jan Par­
czewski, przewodniczący MRN
Kazimierz Moździerz i na­
czelnik miasta i gminy Robert
Kłak — którzy złożyli wyra­
zy podziękowań, za pracę 1
społeczna aktywność Stefano­
wi Dziedzicowi 1 Józefowi
Kulonowi.

Wczoraj podano do publicznej
wiadomości oświadczenie Prezy­
dium Zarządu PZPN w sprawi*
przebiegu ostatniej kolejki ligo­
wej minionego sezonu, która
to kolejka zbulwersowała opinię
społeczną.

PZPN stwierdza, li zawodni­
cy większości drużyn, w tym
szczególnie Legli Warszawa, Po­
goni Szczecin, Widzewa Łódź,
Wisły Kraków 1 Górnika Wał­
brzych nie wykazali w ostatniej
rundzie woli walki sportowej
przez co końcowe wyniki nasu­
wają sporo wątpliwości. Z uwa­
gi na dopuszczenie do niepunk-
tualnego rozpoczęcia 3 spotkań
sędziom: Libichowi, Orłowskie­
mu 1 Czemarmazowlczowi u-

dzielono nagany.

I to były w zasadzie wszystkie
decyzje PZPN. Są one najostrzej­
sze w stosunku do sędziów, pił­
karzy spotkała tylko reprymen­
da, ale bez żadnych konsekwen­
cji. Opinia sportowa może się
czuć częściowo zawiedziona. Nie­
którzy przypuszczali, że PZPN
zechce wykorzystać sprzyjającą
okazję (a ma za sobą wszystkich
uczciwych działaczy i kibiców,
a jest ich na pewno zdecydo­
wana większość) i postawi spra­
wę bardziej na ostrzu noża. Nikt
nie łudził się zapewne, że może

dojść do degradacji niektórych
zespołów (całą sprawę ruszono

zbyt późno, przecież ligi j.uż wy­

startowały), ale oczekiwano bar­
dziej stanowczych kar. Tymcza­
sem skończyło się jeszcze raźna
łagodnej perswazji. Jak oświad­
czono: .Jtokonane ustaleni® ni*

dają wystarczających podstaw
do objęcia odpowiedzialnością
dyscypliny osób i kibiców”.

Wiceprezes PZPN Zbigniew Ja­
błoński, referujący z ramienia

Związku przebieg prac Wy­
działu Dyscypliny — stwierdził,
że brak dowodów uniemożliwił

podjęcie energiczniejszych kro­
ków.

Jak wynika ‘z* słów wicepre­
zesa PZPN zamierza jednak
konsekwentnie walczyć o przes­
trzeganie zasady fair play. Dla­
tego sporo miejsca w oświad­
czeniu poświęcono działaniom

profilaktycznym, które w przy­
szłości powinny zapobiec podo­
bnym zjawiskom. Służyć mają
temu m. im. powołane specjalnie
zespoły obserwatorów, na tać-
mie yideo utrwalana będą naj­
ważniejsze spotkania, zobowią­
zano kluby I i n ligi do wni­
kliwego przeanalizowania pos­
taw ich zawodników, działaczy i
trenerów w minionym okresie.

Co x tego wyniknie — pokaż*
życie. Jedno jest pewno — jeśli
nasi piłkarze myślą o odzyska­
niu zaufania kibiców, muszą
wreszcie zacząć grać uczciwie.
Moim zdaniem, aby to osiągnąć,
nie wystarczą tylko łagodne
perswazje... (Ans)

„Młodzi i film"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kinematografie państw socjalistycznych -uczestniczących w

konkursie głównym- o Grand Prix —Wielki Jantar — 85. Pięć
filmów polskich wyświetlonych w konkursie debiutów peł­
nometrażowych walczy o lauir „Jantar-85”; o taką samą na­
grodę ubiega się 19 filmów krótkometrażowych biorących
udział w konkursie debiutów. Oprócz tego odbędzie się prze­
gląd retrospektywny. pt. „Obraz młodzieży polskiej w fil­
mach dokumentalnych ostatnich lat” w czasie którego wy­
świetli się dziesięć filmów. Przeglądy wszystkich filmów
ocenia nieprofesjonalne jury. Towarzyszą im także nocne

dyskusje „Szczerość za szczerość”.

Przeciwko Szwecji 21 hm.

Z Młynarczykiem, ale bez Bonka

Uratowały się
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
substancjami radioaktywnymi
— izotopy dla celów medycz­
nych, które nie stanowią za­
grożenia, są jedynie szkodliwe
jeśli przez dłuższy czas mają
kontakt z ciałem.

Rozbity „boeing — 747”
przeznaczony był do krótkich
lotów i jak oświadczył przed­
stawiciel firmy, która sprzeda­
ła Japonii w latach sie-
demdziesiątycih — 27 sztuk był
specjalnie wzmocniony, by
wytrzymać częste etarty i lą­
dowania.

Przyczyny katastrofy nie są
nadal znane. Przedstawiciel
ministerstwa transportu po­
wiedział, że awaria drzwi jest
mało prawdopodobna. Samolot
wyposażony był w zapasowe
systemy kontroli na wypadek
awarii systemu kontrolnego w

tylnej części samolotu.

cztery osoby
Wszystkie „boeingi 747" są

ponadto wyposażone w nieza­
leżny, automatyczny system
kontroli zwany inercyjnym
systemem nawigacyjnym, we­
dług którego pilot ustala po­
zycję maszyny .przy starcie, a

położenie i zachowanie się sa­
molotu w powietrzu jest auto­
matycznie rejestrowane. Sy­
stem ten jest niezależny od
kontroli naziemnej.

Amerykański pilot, łan Bur­
nett powiedział, że nieprawdo­
podobne jest wypadnięcie
drzwi ze względu na różnicę
ciśnienia na zewnątrz i wew­
nątrz samolotu. Wypadnięcie
drzwi mogło nastąpić jedynie
wskutek zmiany ciśnienia we

wnętrzu maszyny, co mogło
być spowodowane jedynie eks­
plozją. Drzwi mogłyby wów­
czas uszkodzić system kontrol­
ny w ogonie.

Amerykańscy nauczyciele nareszcie poznali
prawdziwą historię II wojny światowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

miesięczny kura z tematyki
historii stosunków .polsko-ży­
dowskich. W kursie tym ucze­
stniczyli przedstawiciele spo­
łeczności polonijnej i żydow­
skiej, głównie nauczyciele,
którzy w ramach wyfkła-danych
przez siebie przedmiotów uczą
historii II wojny światowej i
-zagłady Żydów. Kurs właśnie
dobiegł końca, ukończyło go
25 osób.

— Już dziś można być pew­
nym, iż w przyszłym roku
zgłosi się kilkakrotnie więcej
chętnych — powiedział dyrek­
tor Szkoły Letniej, dr Andrzej
Kapiszewski. Wrażenie jakie
zrobiła na nidh prawda, prze­

szło n-asze najśmielsze oczeki­
wania. Mogli -przekonać się, iż
Polska-, przedstawiana na Za­
chodzie, a zwłaszcza w USA
jako kraj — siedlisko antyse­
mityzmu, był na przestrzeni
swych dziejów najbardziej to­
lerancyjnym w całej Europie,
że tu znajdowali od stuleci
schronienie Żydzi, których po­
gromy wypędziły z innych
państw i stolic. Młodzii ludzie
zwiedzili Oświęcim, Majdanek,
Treblinkę, rozmawiali z set­
kami ludzi, oglądali dokumen­
ty i... cmentarze, szukając do­
wodów ogirom-u pomocy nie-
sionej przez Polaków osobom
narodowości żydowskiej. Trud­
no uwierzyć, ale ogromna
większość uczestników kursu

nic nie wiedziała o milionach
wymordowanych przez Niem­
ców Polaków! Nienawiść „na­
zistów” skierowana była prze­
cież wyłącznie przeciw Ży­
dom...

Nauczyciele z USA spotkali
się również ze Stefanem Kie­
niewiczem, Jerzym Tomaszew­
skim, Arturem Sandauerem,
Szymonem Szurmiejem, oraz

innymi naukowcami, literata­
mi i artystami, zajmującymi
się problematyką żydoWską.
Obejrzeli również zachowane i
otoczone staranną opieką kon­
serwatorską obiekty kultury i
sztuki Żydów, wspaniale odre­
staurowane synagogi, muzea

judaistyczne, cmentarze itp.
(!)

Znów nieszczęścia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gle wtargnęła na jezdnię. Zna­
lazła sie wprost pod kołami
ciężarowego „kamaza” nale­
żącego do przedsiębiorstwa
Energopoł. Dziewczynka po­
niosła śmierć na miejscu.

Wypadek wydarzył się
wczoraj także w Tatrach.
Późnym i popołudniem Górskie
Ochotnicze Pogotowie Ratun­
kowe zostało powiadomione o

wypadku taternika w rejonie
Mnicha a dokładniej na jego
wschodniej ścianie — nd Dro­
dze Stanisławskiego. Rzecz o

tvle przerażająca, że zaledwie
kilka dni temu GOPR spie­
szył na ratunek taternikom
zdobywającym także szczyt
Mnicha. Wczorajszą akcje ra­
towniczą poprowadził Andrzej
Mateja wraz z kilkunastoma
ratownikami. Z wyruszeniem
w góry musiano jednak chwi­
le zaczekać, bowiem śmigło-

współpracujący z

GOPR w tym właśnie cza­
sie poleciał na ratunek 19-let-
niej dziewczynie, która zasłab­
ła na Przehybie w Beskidzie
Sądeckim (sś)

Informowaliśmy wczoraj •

składzie drużyny szwedzkiej,
która 21 bm. w Malmoe rozegra
międzypaństwowy mecz z Pol­
ską. Uzupełniając wczorajszą in­
formację chcę dodać, iż w

szwedzkiej drużynie zabraknie

czołowych graczy grających na

co dzień za granicą: Stroember-

ga, Corneliussona. Trener Arnes-
sen twierdził, że „nie brak im u-

mlejętności, ale brak często ser­
ca do gry”.

Kadra Szwedów oparta jest na

piłkarzach dwóch klubów — ak­
tualnego mistrza kraju IFK

Goeteborg (6 graczy) oraz Mal­
moe FF (4 graczy). Wąrto przy­
pomnieć, iż w eliminacjach Mek-

syk-86 Szwedzi pokonali u sie­
bie Maltę 4:0, Portugalię na wy­
jeździ 3:1 (ale przegrali u sie­
bie 0:1), Czechosłowację (u sie­
bie) 2:0 i ulegli RFN na wyjeź-
dzie 0:2, Mają nadal duże szan­
se na wywalczenie paszportów
do Meksyku, w ich zasięgu jest
II premiowane miejsce. Mecz z

Polską traktują jako ważny
sprawdzian.

Wczoraj trener Antoni Piech-
niczek podał skład naszej kadry.
Choć jest to mecz towarzyski,
znalazł się w nim Młynarczyk,
który grając w słabej Bastii czę­
sto wyjmuje piłkę z siatki. Bę­
dzie to dla niego i trenera isto­
tny sprawdzian. Nie zagra na­
tomiast Boniek, gdyż w kon­
trakcie z Romą nie ma zastrze­
żenia o zwalnianiu na mecze to­
warzyskie reprezentacji Polski.
W kadrze (potwierdziły się .na­
sze informacje) znalazł się po­
nownie Andrzej Iwan.

A oi^ pełny skład kadry:
bramkarze — Młynarczyk i Ce-
brat, obrońcy: Pawlak, Wójcic­
ki, Przybyś, Ostrowski, Wdow-

czyk. pomocnicy i napastnicy:
Matysik, Buncol, Komornicki,
Urban, Tarasiewicz, Prusik, Ka­
raś, Smolarek, Iwan ( Pałasz.
Kadtówlcze zbiorą się w nie­
dzielę w WarsźaiWie, a we wto­
rek odlatują do Malmoe. (S)

W kilku wiersz"^

<b) 0 Zakończył się 19. etap
wyścigu kolarskiego
d’Amsrique”. Zwyciężył Pjarce
(USA). Liderem jest Lemond
(USA).

18 września rozegrany zo­
stanie pierwszy mecz I rundy
piłkarskiego PE Górnik Zabrze

— Bayem. Poprowadzi go Fran­
cuz Biguet.

0 Podczas wyścigu w Belgii
L. Piasecki miał groźną wywrot­
kę i doznał bolesnej kontuzji
zwichnięcia stawu obojczykowo-
-barkowego. Kontuzja nie wy­
gląda jednak na , groźną i Pia­
secki ma za 2 dni wznowić tre­
ningi.

Z dalekopisu
(a) Jmzcm przez kilka dni

kontrolerzy Inspekcji Robo­
tniczo-Chłopskiej będą spra­
wdzać słuszność 1 prawidło­
wość przydziałów mieszka­
niowych. W niektórych wo­
jewództwach kontrole już sję
zakończyły, trwa sumowanie

ich wyników, przygotowy­
wane są pokontrolne wnioski
i oceny.

Instytut metenroiogicany w

Bostonie skazany został praea
miejscowy trybunał na za­
płacenie ljl min dolarów
odszkodowania na rzecz ro­
dzin trzech rybaków, którzy
zginęli w czasie gwałtownego
sztormu, o którym prognozy
meteor ologiicana nie informo­
wały.

Sąd uznał pozew rodzin

zmarłych. Utrzymywały one,
że głównym winowajcą jest
wspomniany Instytut meteo­
rologiczny, który rozpowsze­
chnił błędną prognozę.

Na skutek zawalenia się
bloku mieszkalnego w Bom­
baju co najmniej 43 osoby
poniosły. śmierć, a 75 odnio­
sło rany. Jak poinformowała,
policja trzykondygnacyjny

"

budynek zamieszkany przez
około 200 osób zawalił się
n.oeą, gdy większość lokato­
rów spała

Mpy ąiatowntae nadal pró­
bowały odgrzdtwć 25 osób,
które najprawdopodobniej
pozostoją uwięzione pod
gruzami domu.

Lekarzom z ośrodka medy­
cznego w Columbii brytyj­
skiej w Vancouver udało się
przywrócić utraconą męskość
pewnemu Kanadyjczykowi,
przywiezionemu z okaleczo­
nym męskim organem płoto­
wym. Nazwiska pacjenta ni*

ujawntono. Liczył on nieco

ponad 20 l®t

Operacja najęła eespołcwl
lekarzy, w skład którego
wchodzili m. In. urolog i chi­
rurg specjalizujący się w o-

peracjach plastycznych pra­
wi* 7 godzin. Była to pierw­
sza tego typu operacja w

Kanadzie, aczkolwiek na

świeci* zanotowano ok. 39

podobnych operacji, z któ­
rych więcej niż potowa za­
kończyła sżę pełnym sukce­
sem.

Lekarz* kanadyjscy nto

byli jednak w stanie powie­
dzieć, ilu spośród takich pa­
cjentów , odzyskało pełną
sprawność władania organem.
W przypadku nieszczęsnego
Kanadyjczyka lekarze będą
slią mogli lepiej wypowie­
dzieć dopiero po upływie ok.
10 dni od operacji.

Wybory uzupełniające
(DOKOŃCZENIE ZE STR. W

cydh, gdy więcej niż 23 mandaty w Sej­
mie lub więcej niż .połowa mandatów
przypadających na dany okręg wyborczy
jest nie obsadzonych.”

Bez względu jednak ile posslski-dh
datów jest nie obsadzonych wyborów uzu­
pełniających nie przeprowadza się już w

okresie 6 miesięcy przed dniem upływu
kadencji Sejmu.

Do procedury wyborów uzupełniaj ących
stosuje się wszystkie przepisy ogólne or­
dynacji, ■ tym jednak, iż z oczywistych
względów kalendarz wyborcay określić

może dla poszczegóta.ych czynności wybor­
czych terminy krótsze ndiż w . przypadku
wyborów ,.normalnych”. Dodajmy i to, że

głosowanie w wyborach uzupełniających
przeprowadza się tylko na obszarze kraju.

*

Tyma odcćnfeśem kończymy •aozegńłowe
omawianie nowej ordynacji wyborczej do

Sejmu. W następnych naszych publikacjach
wracać będziemy do praktycznego korzy­
stania przed i w trakcie wyborów z

uprawnień, które przyniosła ordynacja.
(hań)

Złoto
dla „żaby w koronie"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mimo sukcesu zagranicznego
..autoerdal” nie jest ostatnim
słowem w dziedzinie środków
do zabezpieczania przed koro­
zją — w przygotowaniu jest
preparat do profili zamknię­
tych. Spółdzielcy g „Erdalu”
o rynek zbytu- są spokojni —

wszak nasz przemysł motory­
zacyjny „idzie im na rękę”
wypuszczając poza bramy fa­
bryk liosie pojazdy już pr.zy
nanodztoach dotknięto rdzą.

Tylko patrzeć jak klienci
będą musleli za tę „czerwoną
panią” dopłacać jak za... wy­
posażenie dodatkowe. (jb)

2:0 Hutnika
(S) Wczoraj rozegrano w Kra­

kowie międzynarodowy mecz

pffikarsfci, w którym Hutnik
wygrał x I-ligowym zespołem
algierskim VMT Tlamacen 2:0

(1:0). Był to dość interesujący
pojedynek, w którym gospoda­
rz* zdecydowanie górowali nad

rywalami. Bramki dla Hutnika

zdobyli: Wójcik w 27 min. 1
Kraczklewicz w 64 min.

Grand Prix

„KKS Olszy”
Zapraszamy na tenisowy turniej

deblowy w dniach 17, 18 sierpnia.
Zapisy w. klubie, ul. Siedleckiego
7, do piątku, godz. 17 .

Gorgon w kadrze

Zientary
Wczoraj także trener Edmund

Zientara podał skład kadry mło­
dzieżowej, x której ustalona zos­
tanie reprezentacja na między­
państwowy mecz x młodzieżow­
cami Szwecji 20 bm. w Mjoelby.
W kadrze znalazł się piłkarz Wi­
sły — Wojciech Gorgon. A eto

pełny Skład kadry. Bramkarze:
Wandzik i Jedynak, obrońcy:
Klemenz, Dankowski, Piotrowicz,
Wenolewski, Łukasik,. Gorgon i

Kaczmarek, pomocnicy i na­
pastnicy: Rudy, Cyroń, Szcze­
pański, Warzycha, Leśniak, Mo­
drzejewski (Zawisza), Kruszan-
kin. fls)

7

TARNÓW! Własnośclow* M-4. z

pełnym wyposażeniem — sprze­
dam. Tarnów, tel. 85, wewn. 328,
po 20. T-74731/Prz

NOŚNIK narzędzi RS-09 pilni*
sprzedam. Jan Karwaczka, Maiu-
szyna Dolna 281. k . Nowego Targu,
woj. nowosądeckie. A-155

W dniu 11 sierpnia 1985 k, zmarł w wieku 56 lat

mgr Czesław SOCHNACKI

zastępca dyrektora ds. technicznych. Krakowskioh
Zakładów Sodowych, zasłużony działacz partyjny i
gospodarczy. Za działalność społeczną t zawodowa
odznaczony został m.in. Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi oraz

odznaczeniami resortowymi i regionalnymi
Odszedł z naszego grona Człowiek pełen humanizmu

wrażliwy i ponad przeciętność pracowity Kolega i

przełożony.
Odprowadzimy Go na ostatnią drogę w czwartek.

15 sierpnia, o godz. 14.30 i Domu Pogrzebowego na

cmentarzu Rakowickim.

DYREKTOR, KZ PZPR, RADA PRACOWNICZA
NZZ I ZAŁOGA

KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW SODOWYCH

—
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(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
szawie. prof. Wiesławem Mag-
dziklem.

— W jaki sposób szerzy się
ta choroba i jakie są jej wła­
ściwości?

— Jest to choroba nowa,
bardzo groźna 1 mało poznana.
Zanotowano dotychczas łącz­
nie blisko 8 tys. przypadków
zachorowań na AIDS. Wię­
kszość w Stanach Zjednoczo­
nych, a ponad 700 w Europie
Zachodniej — głównie we

Francji, RFN, Belgii, Wiel­
kiej Brytanii i innych krajach.
Pojawia się w skupiskach wiel­
komiejskich. Zapadają na nią
głównie mężczyźni (kobiety
kilkakrotnie rzadziej). Najwię­
cej zachorowań jest w grupie
wieku 30—39 lat. Przypuszcza
się, że ma swe siedlisko w kra­
jach środkowej Afryki i na

Haiti i stamtąd została prze­
niesiona.

Jej przyczyną najprawdo­
podobniej jest wirus, który po­
woduje osłabienie odporności
organizmu. W rezultacie, cho­
rzy dotknięci AIDS są szcze­
gólnie narażeni na wszelkie
infekcje, a także na choroby
nowotworowe. Śmiertelność
wśród osób dotkniętych tym
schorzeniem jest bardzo wy­
soka, sięga 60 proc. W gruncie
rzeczy, jak dotąd nie są zna­
ne przypadki wyleczenia. Cho­
roba ta z natury bardzo prze­
wlekła (okres wylęgania się

W Polsce nie zanotowano

ani jednego zachorowania na AIDS

jednego przypadku, podejrze­
nia AIDS. Z możliwością taką
muskny się jednak liczyć. Po­
czyniliśmy odpowiednie przy­
gotowania. Uczulamy lekarzy
na taką ewentualność.

Jak już wspomniałem, istnie­
ją dwie grupy szczególnego
zagrożenia. Są nimi osoby z

ŁAŃCUT — działkę budowlaną —

sprzedam. Łańcut, tel. 21 -88 .

g-77580

Ślusarka — zatrudni pracownia
ślusarstwa mechanicznego — Bła­
siak, Kraków, Karmelicka 25.

W NOWYM SĄCZU lub okolicy
dom jedno- lub dwurodzinny, z

ogrodem — kupią. Nowy Sącz. tel.
265-78. , S.7721I

SKODĘ 105S, 1978 — sprzedam.
Żabno, tel. 228. T-74718

wirusa trwa od kilku miesię­
cy do 1,5 roku), pustosząca
organizm, wcześniej lub pó­
źniej grozi śmiercią. Nic więc
dziwnego, że pojawienie się
AIDS wzbudza lęk i ogromne
obawy, zwłaszcza, że leczenie
jej objawów, jak dotąd ni*
przynosi rezultatów.

AIDS przenosi się poprzez
krew, płyny ustrojowe, wy­
dzieliny. Szerzy się głównie
poprzez kontakty płciowe w

środowisku homoseksualnym.
Może też być przenoszona
przez biseksualistów na ko­
biety. Często pojawia się wśród
narkomanów, szerząc się po­
przez brudne, nie sterylizowa­
ne strzykawki.

Bywają także przypadki
AIDS wśród chorych na he­
mofilię po podaniu prepara­
tów krzepliwości krwi, które
są sporządzane z krwi pobra­
nej od wielu dawców, a także
po przetoczeniach krwi. Są to

jednak przypadki znacznie
rzadsze.

Na szczęście, jeślę można tu­
taj użyć tego określenia, AIDS
nie jest chorobą, którą można

się zarazić łatwo np. poprzez
zwykły kontakt s chorym.
Najlepszym tego dowodem
jest fakt, iż wśród personelu
medycznego opiekującego się
chorymi, nie zanotowano aiii

jednego przypadku zakażenia.
Tym niemniej niebezpieczeń­
stwo narasta. Do 1981 r. w

Europie zanotowano 18 przy­
padków AIDS, w 1981 r. — by­
łoich—25,1982—67,1983—
235, a w roku 1984 — 417.

Warto przy okazji dodać, iż
20 proc, chorych w Europie
stanowili obcokrajowcy: oso­
by ze Stanów Zjednoczonych,
bądź z krajów środkowej A-

fryki.
— Czy w tej sytuacji istnie­

je niebezpieczeństwo pojawie­
nia się AIDS również u nas i
w Jaki sposób można się przed
tą groźbą uchronić?

— Rozprzestrzenienie się
AIDS w Europie zachodniej
potencjalnie takie zagrożenie
stanowi. Można się spodzie­
wać, iż wcześniej czy później
choroba ta da znać również i
w naszym kraju. Dotąd na

szczęście nie zanotowano ani

kręgu homoseksualistów i ule­
gający narkomanii. Można oso­
bom tyrn zalecić jedno w do­
bie nader rozległej turystyki
do krajów zachodnich: unika­
nie wszelkich kontaktów (w
przypadku homoseksualistów
— kontaktów intymnych) mo­
gących grozić zakażeniem.
Konsekwencje zachorowania
na AIDS są bardzo groźne,
praktycznie n,i« ma szans wy­
leczenia się. Człowiek taki
właściwie skazany jest na

śmierć. Choroba często trwa

latami, skutki są jednak, z gó­
ry do .przewidzenia.

Badania nad uzyskaniem
szczepionki trwają, nie przy­
niosły jednak do tej pory re­
zultatów. Wyeliminowanie e-

wentualnego zagrożenia ze

strony płynów krwiopochod­
nych i krwi jest realne, istnie­
ją bowiem już testy serologi­
czne pozwalające na wyklu­
czenie osoby zakażonej z gro­
na dawców. Prace nad tymi
zagadnieniami trwają również
u nas.

Rozmawiała:
DANUTA DRACHAŁ (PAP)

.......
-

PRZEDSIĘBIORSTWO
INWESTYCYJNO -REMONTOWE

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO „NAFTOBUDOWA”

zatrudni natychmiast
na terenie m. Krakowa

A cieśli
▲ murarzy
▲ zbrojarzy
▲ pracowników niewykwalifikowanych
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w DAU-e . b-

trudnienia, Płac 1 Eksportu Zarządu Budowlano-Mon­
tażowego Nr 1 Kraków-Batowice, tel. 11-92-22, wewn.

56.

Dojazd autobusem nr 250 a Dworca Wschodniego do
„Agromy”. g
ORAZ B

▲ monterów Instalacji sanitarny eh
▲ ąpawacsy ■ uprawnieniami
▲ blacharzy-izolarry (praca w terenie)
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za- |

trudnienia, Płae 1 Eksportu Zarządu Budowlano-Mon­
tażowego Nr 11 Kraków, ul. Kamieńskiego 1, telefon
66-42-96, 66-12-86.

Dojazd autobusami MPK z „Matecznego” — wysia­
dać na 2 przystanku na żądanie w kierunku Tarnowa-
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Związki zawodowe

Nie wszyscy chętni zostają przyjęci
Publikujemy Ust pana ALEKSANDRA KADULSKIEGO nade­

słany do „Gazety”. Adresy autora tekstu — kanadyjski i krakow­
ski są w posiadaniu redakcji.

Stan wojenny przerwał dzia­
łalność wielu instytucji życia
społecznego. Gdy złagodzeniu
uległy najostrzejsze restrykcje
związane z nową sytuacją, za­
częto przystępować do odbu­
dowy istniejących wcześniej
struktur. Powoływane ponow­
nie do życia organizacje sta­
nęły przed wieloma proble­
mami.

Jedną z trudniejszych była
kwestia zasad przyjmowania
osób ubiegających się o człon­
kostwo nowych organizacji za­
wodowych i twórczych. Można
było od początku przyjąć sta­
re, wypróbowane niegdyś kry­
teria, lecz to prowadziłoby do
absurdalnych sytuacji. Ludzie
posiadający za sobą po 20—30
lat stażu w związku zawodo­
wym lub twórczym, będący
często w wieku przedemery­
talnym, musieliby' zaliczać od
początku staż kandydacki i
przechodzić wszelkie szczeble
weryfikacji tak samo jak no­
wicjusze. Szeroko zatem o-

twarto dostęp do związków i
stowarzyszeń. Miało to być je­
dnocześnie formą zachęty i
preferencji dla tych, którzy od
początku zaakceptowali orga­
nizacje zawodowe i twórcze w

ich nowym kształcie, a także
stworzyć korzystne warunki
dla szybkiego wzrostu liczeb­
nego szeregów.

Rzecz jasna sytuacją taka

Kraje Europejskiej Wspólno- :

ty Gospodarczej borykają się <

od dłuższego czasu z pierwszo­
planowym problemem społe- .

cznym. jakim jest przede
wszystkim stale rosnące bezro­
bocie. W swiązku ztym palącą •

sprawą stała się także obec­
ność milionów robotników cu­
dzoziemskich, tzw. gastarbeite­
rów zatrudnionych w czoło­
wych państwach EWG, tj.
Wielkiej Brytanii, Francji i
RFN.'

Skład narodowościowy ro­
botników imigrantów w kra­
jach Europy Zachodniej jest
dość zróżnicowany w zależno­
ści od państwa. We Francji,
tradycyjnie niejako ze wzglę­
du na dawne związki, szcze­
gólnie dużo rofcptników cudzo­
ziemskich pochodzi z płn. A-
fryki czyli krajów Maghrebu. !
Spośród około 4 milionów lu­
dzi w 1984 r. — 99,3’/» stano­
wili Algierczycy, 85,8% Tune-
zyjczycy i 65,7% Marokańczy­
cy; .pozostali pracują w RFN,
Belgii, Holandii. Ten ważny
problem imigracji zarobkowej
nie może być jeszcze rozwią­
zany w najbliższych kilkuna­
stu latach. Rządy poszczegól­
nych krajów podejmują pew­
ne wysiłki w kierunku popra­
wy warunków życia i pracy
swych obywatela w krajach
imigracji i w tym celu za­
warły szereg porozumień bi­
lateralnych. Konkretne posta­
nowienia znajdują się także
w układach o stowarzyszeniu
z EWG, jakie zawarły Algie­
ria. Maroko i Tunezja w 1976

tnych imigrantów, którzy chcą
powrócić do swych krajów.
Sekretariat stanu ds. robotni­
ków cudzoziemskich poinfor­
mował, że wspomniana pomoc
obejmuje pokrycie kosztów bi­
letów lotniczych dla tych cu­
dzoziemców i ich rodzin, po­
moc związaną x kosztami prze­
prowadzki i pomoc na ponow­
ne zagospodarowanie i znale­
zienie pracy w ich rodzinnych
krajach. Jak dotychczas sto­
sunkowo niewielu eudzoaiem- nego i Commonwelthu. Ale i
skich robotników skorzystało z

tej możliwości, mnożą się na­
tomiast różne akty terroru in­
dywidualnego. Przed kilku

_______________

..
___ miesiącami w Chateubriend na

roku. Niemniej jednak, mimo północ od Nantes, 22-łętni męż-
znacżnych korzyści jakie Euro- " 1'n

pa Zachodnia czerpie z zatru­
dnienia obcych robotników, są
oni traktowani najczęściej ja­
ko obywatele drugiej katego-

nie mogła pozostać trwałą za­
sadą. Do zaostrzonych kryte­
riów przyjmowania kandyda­
tów jako pierwsze zaczęły
wracać stowarzyszenia twór­
cze. Najprościej posłużyć się
przykładem z własnego dzien­
nikarskiego podwórka. Dziś w

krakowskim oddziale Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy PRL
obok 318 członków zarejestro­
wanych jest 47 kandydatów.
To efekt wprowadzenia no­
wych kryteriów przyjmowania
do Stowarzyszenia, które u-

chwalił pierwszy zjazd SD
PRL w czerwcu 1983 roku. Po­
stanowiono wówczas, że od
stycznia 1984 r. osoba ubiega­
jąca się o przyjęcie w poczet
członków organizacji będzie
musiała legitymować się dwu­
letnią pracą na etacie w re­
dakcji, posiadać wykształcenie
wyższe, a także odbyć 2-letni
staż kandydacki. Odstąpienie
od tych wymagań jest możli­
we tylko w zupełnie wyjąt­
kowych sytuacjach. Przyjęty
do Stowarzyszenia może zo­
stać np. dziennikarz z wy­
kształceniem średnim, jeśli
przepracował w zawodzie wie­
le lat £ trudno od niego wy­
magać ukończenia studiów
wyższych.

Związki twórcze, czy jak w

przypadku SD PRL żawodo-
wo-twórcze, mają specyficzny
charakter z racji skupiania lu­

ni, a wobec pogarszania się W Holandii przewiduje się
ogólnej sytuacji gospodarczej i opuszczenie tego kraju przez
także więc na rynku pracy, około 3200 osób w wieku 55
odnośne rządy rade by się ich
pozbyć.

W ub. noku rząd francuski
opublikował dekret ustalają­
cy pomoc państwową rządu do
wysokości 30 tys. franków
(3.750 dolarów) dla bezrobo-

Gastarbeiterzy
do domu! o

czyzna zastrzelił na ulicy z

oltrzykiem „Heil Hitler” dwóch
Turków — a czterech ciężko
zranił. Nie jest to zresztą spo­
radyczny wypadek.

dzi uprawiających — jak się
dawniej mówiło — wolne za­
wody. Z natury rzeczy dostęp
do tych związków musi być
ograniczony i nawet w okre­
sie istnienia największych uła­
twień nie każdy chętny mógł
do nich wstępować. Inaczej
rzecz się ma ze związkami
czysto zawodowymi, których
charakter jest masowy. Tu od
początku restytucji ruchu za­
wodowego obowiązywała zasa­
da, że każdy kto złożył wy­
pełnioną deklarację niejako
automatycznie stawał się człon-
kiem związku. Wszystko je­
dnak wskazuje na to, że nie­
bawem również w związkach
zawodowych dojdzie do wpro­
wadzenia pewnych ograniczeń.

Ograniczenia takie pojawiły
się już w zasadach przyjęć do
niektórych związków: nie wy­
starczy złożyć deklarację i re­
gularnie płacić składki człon­
kowskie. Od osoby zgłaszają­
cej akces do związku wyma­
ga się przede wszystkim za­
deklarowania pracy na jego
rzecz. Faktem jest, że często
jeszcze deklaracje te pozosta-
ją na papierze, ale równocze­
śnie z deklaracji nie znajdu­
jących potwierdzenia w czy­
nach zaczyna już się ludzi roz­
liczać.

, Przyjęcie w niektórych or­
ganizacjach zakładowych za­

lat i starszych, którzy korzys-
stają z zasiłków dla bezrobo­
tnych. Ustawa przewiduje o-

płaoenie kosztów podróży oraz

pomoc finansową w ciągu
trzech miesięcy. Podobna sy­
tuacja jest w Belgii, gdzie po­

stanowiono wprowadzić w ży­
cie szereg konkretnych posu­
nięć. Dotyczy to około miliona
robotników spoza krajów
EWG. Przewiduje się wypła­
cenie specjalnych premii tym,
którzy zgodzą się wrócić do
swych krajów.

Wielka Brytania jest z kolei
tradycyjnym magnesem przy­
ciągającym miliony koloro­
wych obywateli z różnych kra­
jów byłego imperium kolonial­

ona boryka saę z problemem
bezrobocia (zamykanie nieren­
townych hut i. kopalń), wzma­
gają się więc nastroje społe­
czne wrogie tej rosnącej imi­
gracji. • Stosuje się różne prze­
pisy ograniczające jej wzrost.

Pod względem narodowoś­
ciowym odmienny obraz
przedstawia Republika Fede­
ralna Niemiec. Gro» robotni-

sady pracy każdego członka
na rzecz związku podyktowa­
ło samo życie. Trzeba bowiem
pamiętać, że prawie cała dzia­
łalność związkowa opiera się
obecnie na aktywności społe­
cznej. W praktyce wygląda to

często w ten sposób, że kilka
osób należących do zarządu
(bywa, że tylko przewodniczą­
cy i jego zastępca) wykonuje
całą pracę, a reszta związkow­
ców ogranicza się do korzysta­
nia ze związkowych przywi­
lejów. Te organizacje, które
zaczynają dziś wymagać pracy
wszystkich członków, stawiają
w^móg zadeklarowania dzia­
łalności w jednej ze związko­
wych komisji.

Można się spodziewać, że
opisana zasada, wprowadzona
do tej pory przez nieliczne
związki zawodowe, z czasem

upowszechni się. Prawdopodo­
bnie coraz szerzej stosowana
też będzie w związkach zasa­
da przyjmowania po odbyciu
stażu kandydackiego; dopiero
po upłynięciu pewnego czasu

od zgłoszenia chęci wstąpie­
nia do związku i wykazaniu
swej przydatności dla organi­
zacji będzie możliwe korzysta­
nie z uprzywilejować wyni­
kających x członkostwa. Sze­
roko do tej pory otwarte bra­
my organizacji zawodowych
spowodowały, że w ich sze­
regach znalazło się sporo lu­

ków cudzoziemskich stanowią
przede wszystkim Jugosłowia­
nie, Turcy i Włosi. Wśród oko­
ło pięciu milionów cudzo­
ziemców 1,3 miliona to Turcy.
Eksperci obliczają, że za 20
lat będzie ich już 5 milionów,
natomiast obecna liczba ogółu
bezrobotnych w RFN wyniosła
w lipcu bież, roku 2,2 miliona

osób. Opracowano więc już
teraz system ograniczeń: za­
kaz imigracji dzieci powyżej
6 lat życia, obowiązek dyspo­
nowania co najmniej 12 mkw. ,

na osobę (co w warunkach nie- pojawiają się również
mieckich jest ogromnie trud­
ne do zrealizowania ze wzglę­
du na wysokie koszty miesz­
kań i dyskryminację wynaj­
mujących). A w takiej Bawarii
F. J. Strauss wydał nawet za­
kaz sprowadzania żon z Tur­
cji przed upływem trzech lat
pobytu i pracy w RFN.

Niektórzy decydują się
wszakże na powrót do ojczy­
zny. M. im. po zamknięciu sta­
lowni Mannesmanna 900 ro­
botników wyraziło zgodę na

odszkodowanie w wysokości
50 tys. marek. Wraz z rodzi­
nami grupa ta liczyła 4 tysią­
ce osób, które powróciły do
Turcji. Są to jednak przecież

dzi unikających rzetelnej pra­
cy, zwykłych nierobów, którzy
tu szukają ochrony i nietykal­
ności. Konieczne stało się za­
hamowanie tego niedobrego
trendu.

O sprawach tych myśli się
i mówi również na szczeblu

■Wojewódzkiego Porozumienia

Związków Zawodowych w

Krakowie. Zwraca się tu uwa­
gę na konieczność ściślejszej
współpracy organizacji zakła­
dowych x WPZZ. Przewodni­
czący WPZZ Józef Mroczek
mówi:

— Chodzi nam dziś o jakość
związków, a nie o ich liczeb­
ność. Wartość związku zawo­
dowego zależy od zaangażowa­
nia jego członków w pracę
społeczną, w tym również od
zaangażowania w .pracę komi­
sji WPZZ. Jeśli będą aktyw­
nie uczestniczyć w pracach
wojewódzkiej struktury związ­
kowej, będą mogli szybko prze­
kazywać aktualne sprawy do
swoich macierzystych organi­
zacji. Łatwiej wtedy będzie
podejmować decyzje na szcze­
blu, zakładu. Od tego, jacy lu­
dzie będą w związkach, zale­
ży realna siła całego ruchu.

LESŁAW PETERS

liczby minimalne, rosną nato­
miast wrogie nastroje w spo­
łeczeństwie. W Republice Fe­
deralnej coraz częściej na mu-

rach domów pojawiają się na­
pisy „Tiirken raus”. Szczegól­
ną aktywność w tej materii
wykazują licznie powstające
organizacje neofaszystowskie.
Oprócz najsilniejszej
(Nationalistische Partei
schland - — Narodowa
Niemiec) w ub. roku
tych organizacji zwiększyła się
z 16 do 34. Mnożą się także
akty terroru indywidualnego i
zbiorowego oraz rozmaitych
szykan skierowanych przeciw­
ko robotnikom cudzoziemskim,
zwłaszcza Turkom. Przywód­
ca jednej z organizacji neona­
zistowskich, niejaki Kuhnen
(wiosną wyszedł z więzienia
po 4-letnim wyroku) organizu­
je zebrania pod godłem swas­
tyki, zebrani paradują w czar­
nych kurtkach i- butach i za­
powiadają utworzenie siły po­
litycznej. z którą musi się li­
czyć społeczeństwo niemieckie.

W programie' neonazistów
liczne

hasła wrogie obecności cudzo­
ziemskich robotników, obwi­
niające ich o złą sytuację
gospodarczą i bezrobo­
cie, mimo że wykonują oni

przecież najgorsze i najcięższe
prace.

Nic nie zapowiada poprawy
sytuacji robotników zagranicz­
nych w krajach

. chodniej grożąc
• głębieniem się
'

społecznych.

NPD
Deut-
Partia
liczba

Europy Za-

dalszym po-'
niepokojów

TADEUSZ FRYZEŁ

Dwa lata temu, po kilku­
miesięcznym, nie pierwszym
już pobycie w Polsce, na ła­
mach POLITYKI (z ręką na

sercu, 23 grudnia 83) skrytyko­
wałem ujemne oceny sytuacji
Polski wyrażane .często w

kraju i za granicą. Starałem
się wykazać, że dla właściwej
oceny trzeba porównać' sytua­
cję Polski x tą w innych kra­
jach, przy czym trzeba brać
pod uwagę cały obraz a nie
tylko specjalnie dobrane ele­
menty, Ponieważ od kilkudzie­
sięciu lat żyję za granicą (An­
glia, Argentyna, USA, Hiszpa­
nia, Kanada), poznałem blaski
i cienie obu systemów i uży­
wając przykładów z życia
chciałem wykazać, że nie wszy­
stko jest w Polsce czarne.

Reakcje na mój artykuł by­
ły nieraz histerycznie wrogie.
W wyniku, tu jak i w Kana­
dzie spotkałem się nawet z

Spostrzeżenia emigranta
przypadkami zrywania więzów
przyjaźni, co zdumiewa tym
bardziej, że moi krytycy żar­
liwie głoszą hasła wolnej wy­
miany myśli.

Słyszałem dużo, zwłaszcza
na Zachodzie, o braku wolno­
ści w Polsce. Rozmowy zasły­
szane w tramwajach czy w

kolejkach przed sklepami, li­
sty do redakcji, a zwłaszcza
wiece antyrządowe organizo­
wane w niektórych kościołach
wyraźnie temu przeczą a już
przyrównanie Polski do obozu
koncentracyjnego, jak to uczy­
nił Reagan, to wręcz objaw
ignorancji i obłędnej nienawi­
ści.

Propaganda zachodnia często
posługuje się hasłem niepod­
ległości x jednej' a zależności
z drugiej strony. Ale czy po­
za dwoma supermocarstwami
istnieją teraz państwa w pełni
niezależne? Chyba tylko dwa
giganty — Chiny i Indie. Re­
szta w obecnej karykaturalnej
sytuacji międzynarodowej zbyt
często musi dopasować swoje
decyzje do wymagań jednego
x dwu bloków.

Na co dzień przeciętny Polak
odczuwa braki materialne a

nie brak wolności.
Pełnej wolności nie ma ni­

gdzie i być nie może. Przymus
płacenia podatków, służby
wojskowej (przynajmniej w

pewnych okresach), ochrona
porządku publicznego, przepi­
sy budowlane i wiele innych,
są cechą nieodłączną zbioro­
wisk ludzkich — ich brak to
anarchia. Można dyskutować
na temat granic wolności jed­
nak ustalanie tychże wymaga
nie tylko krytyki ale i współ­
pracy, a jak Francuzi mówią,
„les ahsents ont tort” (nieobec­
ni nie mają racji).

Często słyszę narzekania na

brak rzetelnej informacji w

Polsce w odróżnieniu od tej
na Zachodzie, jednak uczciwość
tamtej informacji nie wygląda
tak jak sobie to przeciętny Po­
lak wyobraża. Rozmiary te­
matu nie pozwalają mi ną po­
ruszenie go tutaj, zwłaszcza

że metody dezinformacji mogą
być najrozmaitsze — od prze­
milczenia wiadomości czy od­
mówienia sprostowania tych
nieprawdziwych do tenden­
cyjnych filmów fabularnych
jak amerykański „Holocaust”
lub francuski „Shoah” oskar­
żające Polaków o współpracę
w zagładzie ludności żydow­
skiej.

Wielu Polaków widzi wol­
ność czy równość polityczną
na Zachodzie jak jakąś barw­
ną tęczę, ale rzeczywistość
nie jest taka piękna. Dla przy­
kładu: ostatnie wybory do
parlamentu włoskiego dały
komunistom 32 procent gło­
sów, o jeden procent mniej
niż zwycięskiej'chadecji, która
utworzyła rząd. Komuniści jak
zwykle pozostali marginesem.
Albo znów w Kanadzie, w-

prowincji Quebec, w roku 73,
żeby uzyskać jedno miejsce w

parlamencie prowincjonalnym
zwolennicy niepodległości po­
trzebowali 150 tysięcy głosów,
zaś zwycięska partia liberal­
na tylko 16 tysięcy. Nie zna­
czy to wcale, że ordynacja wy­
borcza została zakrojona celo­
wo tak by wykluczyć niepod­
ległościowców. Po prostu sy­
stemy wyborcze szeregu kra­
jów zachodnich nie zapewnia­
ją proporcjonalności przedsta­
wicielstwa w parlamencie.

WUSAjakiwwieluin­
nych krajach, kandydaci do
wyborów parlamentarnych z

reguły wyznaczani są przez
drobną górę partyjną. W USA
miliony upośledzonych jak
Murzyni, Indianie, Latynosi,
Azjaci itd. nie mają żadnych
szans wyborczych o ile nie
przyjmą programu jednej z

dwu wielkich partii politycz­
nych, a już wyznaczanie kan­
dydatów na prezydenta bar­
dzo mało na wspólnego z pro­
cesem demokratycznym. ,

Kiedy już mówię o USA do­
dam, że zdumiewa mnie, zau­
fanie jakim pewien odłam
społeczeństwa polskiego ciąg­
le jeszcze darzy Reagana, któ­
ry zerwał szereg traktatów
międzynarodowych i umów x

Polską i nałożył embargo
zmuszając również do podob­
nej akcji wiele państw zależ­
nych. W rezultacie pie tylko
Jaruzelskiemu ale i przecięt­
nemu Polakowi brakło niezbę­
dnych produktów. Za olbrzy­
mie szkody wyrządzone Polsce
przez USA, przez długie lata,
nie tylko Jaruzelski, będzie pła­
cił ze swej pensji lecz całe
społeczeństwo. Zachowanie się
tych zwolenników Reagana
przypomina powiedzenie ma­
łego Antosia, który na prze­
strogę by osłonił uszy przed
mrozem odpowiada:

—- Na złość babci uszy so­
bie odmrożę.

Czciciele Reagana co słu­
chają ewangelii z Monachium
zapominają, że na rozkaz Rea­
gana lub za jego przyzwole­
niem cierpią i giną tysiące, w

Nikaragui, Gwatemali, R.PA i

innych zapalnych punktach
globu w imię — jak on sam

mówi — obrony interesów
USA.

A może by na odmianę po­
myśleć o obronie interesów
Polski? W naszej długiej hi­
storii nieraz walczyliśmy za

innych, ale kiedy myśmy po­
trzebowali pomocy, zbyt często
pozostawiali nas oni naszemu

losowi.
Ciekawe, że najhałaśliwsi

patrioci, ci spod znaku pod­
niesionej ręki z rozczapierzo­
nymi palcami, są również ty­
mi którzy najmniej dbają o

zachowanie polskości. W7idać
to po skwapliwym akcepto­
waniu obcych fryzur, muzyki,
tańców, strojów itp.

Patriotyzm emigrantów pol­
skich też często przybiera
formy nie bardzo zgodne z

powszechnie przyjętym zna­
czeniem tego słowa. Ernigra-

cię powojenna podzieliłbym
według okresu emigracji rta
3 kategorie.

Pierwsza, w większości d.
których koniec wojny zastał
za granicą, składa się z dwu
odłamów. Starsi mówili, że nie
wracają do ojczyzny bo ta nie
jest wolna — a przecież wie­
lu z nich u początku kariery
ślubowało wierność carowi
lub cesarzowi. Młodsi, wycho­
wani już w wolnej Polsce; po­
zostawali w dużej mierze pod
wpływem starszego pokolenia.
Nie zawsze obiektywne wia­
domości docierające *, Polski
też odegrały rolę w podejmo­
waniu decyzji pozostania na

obczyźnie. Na ogół jedni i dru­
dzy. zwykle zwani emigracją
polityczną, czuli się Polaka­
mi i polskość swą podkreśla­
li.

Następna fala to już emi­
gracja zarobkowa i choć wie­
lu z nich podawało się za

uchodźców politycznych dla
uzyskania wizy, zwykle ro­
bili to bez. rozgłosu i -wstrzy­
mywali się od szkalowania
Polski przy byle okazji. Wśród
nich obserwować można
skłonność do szybkiego asy-
milowania się w nowym śro­
dowisku.

Ostatnią falę, tę po roku 80
cechuje nadmierne szermowa­
nie sloganami patriotyzmu
oraz szkalowanie Polski, jed­
nak oni też są emigracją za-

robkową. Przecież gorący pa­
triota chyba tylko dla rato­
wania życia ucieka z kraju.
Pod tym względem Kuroń
czy Frasyniuk są niewątpliwie
bardziej konsekwentni. Dla
tej grupy wszystko do czasu

wojny było dobre, potem nic.
Hałaśliwe potępianie przez
nich wszystkiego co się dzie­
je w Polsce dowodzi braku
znajomości psychiki, krajów
przyjmujących emigrantów.
Środowisko, w którym żyją.
do śmierci będzie ich uważać
za Polaków, a słysząc o Pol­
sce tylko rzeczy złe widzi w

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

T
ak pisał 40 lat temu w

sierpniu 1945 r. organ
Komunistycznej Par­
tii Cliin „Sinhua Żi-
bao” o ofensywie ra­
dzieckich wojsk na Da­

lekim Wschodzie. Umilkły
działania wojenne w Europie,
hitlerowska armia poniosła
bezprzykładną klęskę. Arma­
da okrętów wojennych i pie­
chota. morska Stanów Zjedno­
czonych po ■prawie czterolet­
nich zmaganiach podchodziła
szerokim lukiem pod wybrze­
ża Japonii. Ostatni ucze­
stnik faszystowskiego „Paktu
Trzech” miał zostać rozbity.
Sławetna oś Berlin. — Rzym
-— .Tokio w dwóch miejscach
była już złamana.

Nocą z 8 na 9 sierpnia nad
Amurem i Uss-uri w Kraju
Nadmorskim z pociemniałego
nieba spadła nzeka wody.
Wezbrały strumienie i rozle­
wiska na granicy z Mandżu­
rią. Mimo tego 1 Front Da­
lekowschodni pod dowódz­
twem marszałka Kiryła Mie-
rieckowa ruszył do ataku na

silne umocnienia japońskie bez
przygotowania artyleryjskie­
go. 4000 km dalej, od strony
Zabajkala i Mongolii, w spie­
kocie i upale rozpoczynał swo­
ją operację Front Zabajkal-
ski marszałka Rodiona Mali­
nowskiego. W środku, na kie­
runkach pomocniczych dzia­
łał 2 Front Dalekowschodni
gen. Maksima Purkajewa. Ca­
łością operacji kierowało z

Czyty Naczelne Dowództwo
Wojsk Radzieckich na Dale­
kim Wschodzie z marszałkiem
Aleksandrem Wasilewskim na

czele. Dzień wcześniej, 8 sier­
pnia po południu, Wiaczesław
Mołotow w Moskwie wręczył
ambasadorowi Japonii doku­
ment wypowiadający wojnę.
Upłynęły dokładnie trzy mie­
siące od zakończenia wojny
w Europie,, tak jak to zano­
towano w dokumentach kon­
ferencji jałtańskiej.

Fakty tych dwóch dni mia­
ły swoje korzenie w zdarze­
niach sor.zed co najmniej 1 4
lat. W 1941 r. Związek Ra­
dziecki czynił intensywne wy­
siłki poprzez działalność dy­
plomatyczną w celu zapobie­
żenia .napaści- na swoje tery­
torium. Tuż przed .agresją nie­
miecką podpisano w Moskwie

pakt o wzajemnej neutralno­
ści między ZSRR a Japonią.
Wszystkich zastanowił fakt,
że Stalin osobiście odprowa­
dził delegację japońską na

dworzec, czego nigdy po­
przednio nie był zwykł czynić.
Dja uważnych obserwatorów
nie ulegało wątpliwości, że

pakt neutralności ma Charak­
ter przejściowy. Największa
siła lądowa Japonii, Armia
Kwańtuńska, była skoncen­
trowana w Mandżurii z jedno­
znacznym celem ataku na da­
lekowschodnie obszary ZSRR.
Z drugiej strony jednak ja­
pońscy generałowie świetnie
pamiętali dotkliwe porażki
w czasie prowokacji nad je­
ziorem Chasan. i pod Chał-
chyn-gołem. Pakt o neutral­
ności straci swoją moc w

kwietniu 1945 r. wypowie-
dtriany przez Związek Ra­
dziecki. W Poczdamie ZSRR,
przyłącza się do żądania ka­
pitulacji Japonii wystosowa­
nego .jadze® rządy USA i Wiel­
kiej Brytanii.

Japońska neutralność w

okresie wojny radxiecko-nie-
mieckiej była względna.
Wprawdzie w grudniu 1941 r.

Japończycy napadając - pod­
stępnie na Pearl Harbour
określili swój kierunek eks­
pansji. lecz Armia Kwańtuń-
ska w- dalszym ciągu stała
nad granicami ZSRR gotowa
do akcji. Dla Jej przeciwdzia­
łania Związek Radziecki mu-

siał utrzymywać w gotowości
bojowej 30—40 dywizji na

Dalekim Wschodzie, i to w

okresie walk pod Moskwą i
Stalingradem. W lipcu 1941 r.

.trzeba było zaminować wody
terytorialne w okolicy Włady-
wóstofcu. Japończycy 8 grudnia
tegoż roku ogłosili jednostron­
nie cieśniny Sangarską i Ko­
reańską wodami wewnętrzny­
mi Japonii. Tylko w grudniu
1941 r., w okresie ciężkich
zmagań z wojskami hitlerow­
skimi pod Moskwą, Japończy­
cy zatopili 4 radzieckie statki
handlowe i 2 zajęli. W sumie
w latach 1941—45 takich na­
paści na statki handlowe ze

strony floty japońskiej było
148. Trudno to nazwać neu­
tralnością.

Wielka Koalicja od chwili
jej zawiązania była dwubie­
gunowa. Amerykanie i Angli­

cy walczyli k Niemcami 1 Ja­
pończykami, Rosjanie tylko z

Niemcami. Dźwigając zasad­
niczy ciężar walk w latach
1941—43 Rosjanie nie mogli
rozszerzyć swojego frontu. Po
raiz pierwszy Stalin na ten te­
mat wypowiedział się na kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych w Moskwie, a

właściwie na bankiecie po
tym spotkaniu. Nachylając się
poza plecami brytyjskiego mi­
nistra poprzez tłumacza prze­
kazał półgłosem Cordell Kub­
łowi wiadomość dla Roosevel-
ta: „Kiedy sojusznicy pokonają
Niemcy, Związek Radziecki
dopomoże w pokonaniu Japo­
nii”. Cordell Hułl był tak
przejęty, że wiadomość do Wa­

Wschód zorzy nad Azją
ssyngtonu przekazał dwiema
drogami: połowę zdania szy­
frem armii a drugą połowę —

szyfrem marynarki.
Po konferencji jałtańskiej

od 23 marca 1945 r. rozpoczę­
ły się przygotowania w Związ­
ku Radzieckim do operacji
przeciwko Japonii. W tym to
właśnie dniu został skierowa­
ny na Daleki Wschód sztab
Frontu Karelskiego, który za­
kończył wyzwalanie północnej
Norwegii. Z wyjątkiem do­
wódcy nikt x oficerów nie
wiedział dokąd jedzie. Dopie­
ro kiedy pociąg skręcił w

Moskwie na Kolej Gorkows-
ką zaczęły się pierwsze domy­
sły. Pociąg był zakodowany
jako zwykły pasażerski nr 6,
na stacjach przed jego przy­
byciem wywieszano tablice:
miejsc wolnych brak. Gdy je­
den z oficerów zadepeszował
prywatnie z Omska do Jaro-
•sławia, został ukarany. Tele­
gram oczywiście przejęto.
Przestrzegano zresztą i później
surowych warunków masko­
wania. Dowódcy frontów
otrzymali nowe legitymacje z

podpisem Stalina i zmienio­
nymi .nazwiskami i stopniami
(niższymi). I tak np. marsza­

łek Mlerieekow został gen. płk.
Maksimowem. Ponieważ na

Dalekim Wschodzie przebywał
także autentyczny gen. Maksi­
mów, Japończycy nie zorien­
towali się w tym kamuflażu.
Potwierdziły to ich zeznania
po wojnie. Marszałkowie Wa­
silewski i Malinowski zostali
odpowiednio gen. płk. Wasili-
jewem i Morozowem. Trans­
porty sprzętu maskowano dre­
wnem i sianem. Ciężarowe sa­
mochody zabezpieczono z do­
staw „lend-lease”. Część sprzę­
tu skierowano na wschód
wcześniej, np. czołgów 6 armij
pancernej nie przerzucano już
wiosną na 2 Front Ukraiński,
lecz nad Zabajkale. Od maja
do lipca potok wojsk 1 sprzę­

tu wzrósł do granic maksy­
malnej wytrzymałości kolei
transsyberyjskiej, dziennie
szło ich do 30 w jednym kie­
runku. Cały ruch został opar­
ty na łączności wizualnej ma­
szynistów. W okresie maj —

lipiec przerzucono na odległość
9—11 tys- km 136 tysięcy wa­
gonów x ludźmi i Ładunkiem.

Ogółem na Daleki Wschód
skierowano 3 armie ogólno-
wojskowe i 1 pancerną, co da­
ło podwojenie wojsk na tym
teatrze wojennym. Nieobojęt­
ny był fakt, że przybyłe
jednostki były zahartowane w

ciężkich bojach w Europie.
Połączenie tej zalety z do­
świadczeniem wynikającym z

surowych warunków klimaty­
cznych, w jakich przebywały
miejscowe jednostki, dało dos­
konałe rezultaty w czasie
działań wojennych.

16 lipca z Poczdamu Stalin
próbował rozeznać możliwość
przyśpieszenia rozpoczęcia
działań wojennych. Nie wszy­
stko było jednak zapięte na

ostatni gupik, toteż utrzyma­
no termin 9 sierpnia. Armia
Radziecka na Dalekim Wscho­
dzie liczyła 1,5 min żołpierzy,
26 tys. dział, 5,5 tys. czołgów

i 3,5 tys. samolotów. Naprze­
ciwko stała Armia Kwańtuń-
ska uzupełniana jednostkami
armi Mandżukuo i Mongolii
Wewnętrznej, licząca 880 tys.
żołnierzy, 1150 czołgów 1 1800
samolotów. Było to 2/3 czoł­
gów i połowa artylerii, jakie
wówczas miała cała Japonia.

Plan, dowództwa japońskiego
od początku 1945 r. nie zakła­
dał już działań ofensywnych,
lecz koncentrację w rejonach
umocnionych dla wykrwawie­
nia nacierających wojsk ra­
dzieckich i wolne wycofywa­
nie się na przedpole Korei. Na
nic jednak to się zdało. Od
początku ofensywy Armia
Kwańtuńska została rozcięta
na części i następnie nisze no­

na. Nic nie pomogli także „lą­
dowi" samuraje opasani gra­
natami i rzucający się pod
czołgi. Pancerne kliny trzech
frontów wbiły się w ugrupo­
wania japońskie i wkrótce
osiągnęły

’

Ohajtasr, Cycyihar,
Harbin, Kirin. Po 6 dniach
ugrupowanie Armii Kwańtuń­
skiej było zdezorganizowane.
Reszty dokonały desanty po­
wietrzne i morskie. Flota
Oceanu Spokojnego i jednostki
desantowe opanowały wyspy
grzędy kurylskiej oraz połud­
niowy Sachalin. Przyszła też

kolej, na Czangczun, Mukden,
Pont Artur i płn. Koreę.

Wkroczenie do walki wojsk
radzieckich zaskoczyło rząd
i dowództwo wojskowe Japo­
nii. Spodziewano się wystąpie­
nia ZSRR, ale nie tak szyb­
ko. Część polityków wierzyła
jeszcze w możliwość pośred­
nictwa ZSRR w rokowaniach
z USA; próby takie prowadzo­
no zresztą do końca lipca, o

czym lojalnie Stalin informo­
wał Trumania. 9 sierpnia 1945
r. zebrała się'Rada Najwyższa
Japonii. Znała dwa fakty:
uderzenie atomowe na Hiro­
szimę i wkroczenie do wojny
Związku Radzieckiego. Przeci­

wnicy kapitulacji zaczynali
być w mniejszości, ale pogląd
grupy generałów i admirałów,
by stoczyć ostatnią samobój­
czą walkę na świętej ziemi
rodzinnej był jeszcze silny. 10
sierpnia cesarz przeważa sza­
lę na rzecz przyjęcia warun­
ków ultimatum z Poczdamu,
a 15 naród japoński słyszy po
raz pierwszy głos swojego
władcy ogłaszającego kapitu­
lację kraju wschodzącego
słońca.

Do dziś trwają dyskusje nad
militarnym znaczeniem uży­
cia bomby atomowej. Znacze­
nie polityczne było jasne —

zastraszyć swojego niedawne­
go sojusznika, ZSRR. Relacje
z dramatycznych dni w japoń­

skim kierownictwie świadczą,
że wojskowe sfery były bar­
dziej wstrząśnięte natarciem i
rozpadem najlepszej, ich zda­
niem, .Armii Kwańtuńskiej.
Rzeczowe oceny wojskowe
wskazują, że kontynuowanie
natarcia przez siły lądowe
ZSRR i siły morsko-lądowe
Stanów Zjednoczonych w nie­
wiele dłuższym okresie dopro­
wadziłoby do kapitulacij Ja­
ponii. Niestety, polityka prze­
ważyła i cień broni atomowej
pojawił się nad światem na

długo.
Odizolowane grupy Armii

Kwańtuńskiej mimo deklara­
cji rządu japońskiego pde
przerwały walk. 16 sierpnia
ZSRR opublikował komunikat
o rozbrajaniu siłą w następ­
nych dnśacfh wojsk japońskich.
18 i 19 sierpnia kapitulacja i
składanie broni nabrały pow­
szechnego charakteru.

Żołnierz? radzieccy wkra­
czali na tereny znane im ze

wspomnień ojców z wojny ro­
syjsko-japońskiej 1904 r. W
Mandżurii mieszkała także
liczna kolonia białej emigra­
cji z początku lat dwudzies­
tych naszego wieku. W tych
dniach bez różnicy na poglądy

polityczne wszyscy Rosjanie kilku miesięcy opuściły wy-
byli dumni ize zwycięstwa. Lą- zwalone spod okupacji japoń-
dujący w Hairbinie desant ra- skiej tereny. 17 milionów Ko-
dziecki liczył 120 osób i nie reańczyków złożyło podpisy
mógł sam wiele zdziałać. Z pod pożegnalnym, dziękczyn-
pomocą przyszli mu rosyjscy nym listem dla Armii Ćzerwo-
gimnazjaliści, którzy pełnili nej. Radziecka ofensywa stała
służbę patrolową z bronią u- się w Azji impulsem nrrodo-
zyskaną * oddziałów Armii wowyzwoleńczej działalności

Mandżukuo. W Port Arturze
do marszałka Mierieckowa
przybył porucznik Aleksiejew,
b. adiutant gen. Kandratienki
— bohatera wojny rosyjsko-
-japońskiej. Aleksiejew, wów­
czas już starzec, z godnością
zamienił kilka zdań z radziec­
kim dowódcą, a następnie po­
prosił, by pozwolono mu do­
tknąć naramienników mar­
szałkowskich i popatrzeć na

pistolet oficera Armii Czerwo­
nej. .

Wojska radzieckie zgodnie
ze zobowiązaniem, w ciągu

wielu krajów. W sierpniu i
wrześniu 1945 r. rozpoczął się
proces tworzenia Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu,
odzyskiwania niepodległości
przez Republikę Indonezyjską
i Birmę, a przede wszystkim
rozszerzanie wpływów KP
Chin zakończone w 1949 r.

proklamowaniem Chińskie j
Republiki Ludowej. Miał ra­
cję chiński dziennik pisząic w

pamiętnym sierpniu 1945 r. o

wzejściu zorzy nad Azją.
LECH KMIETOWICZ
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Gdyby żył, skończyłby dziś 85 lat

WIELKI BAJARZ
Literackie obciążenie było rodzinne. Dziadek był warszaw­

skim księgarzem i wydawcą, kuzynem był Bolesław Leś­
mian, krewnym Antoni Lange — jak w tych warunkach nie
pisać? Zwłaszcza, że podobno właśnie Leśmian wymyślił au­
torowi dźwięczny pseudonim — Jan Brzechwa. I posypały
się tomiki wierszy, powieści, przekłady, nawet kabaretowe
teksty i piosenki a wreszcie — i przede wszystkim — bajki.
Tomy prozy, prawdę mówiąc, trochę się zakurzyły, wiersze
trochę zbladły. Może kolorowa i niesforna fantazja poety
spłatała mu figla, nie mieszcząc się w nieco sztywnych ram­
kach ,,dorosłej” twórczości? Pewnie tak, skoro:

„Na ulicy Słowiczej, na ulicy zmyślonej
nie ma wcale kamienic, tylko same balkony.
Porozwieszał je niegdyś na pozornych zawiasach
obłąkany architekt, który nie żył w tych czasach".

Ten utwór, wbrew pozorom, wcale nie jest przeznaczony
dla dzieci, to tylko wyobraźnia poety podyktowała mu pier­
wsze wersy w bajkowym stylu. Podobnie uśmiech .1 prze­
korny źairt tak przez Brzechwę ulubiony, raz po raz filuter­
nie mruży oko w jego utworach dla dorosłych:

„Teraz gdym się zestarzał, umysł mam otwarty,
Przejrzałem, zrozumiałem i wiem już niezbicie,
Ze przez to, iż tak późno zacząłem grać w karty
Bezpowrotnie i głupio zmarnowałem życie".

Stanowczo Brzechwa kręci się i wierci na monumental­
nym cokole Poważnego Poety, pora więc poświęcić chwilę
jego bajkom, czyli „twórczości przez duże Tfu” (Powiedzon­
ko, pono autorstwa Brzechwy, podaję na odpowiedzialność
Igora Sikiryckiego). Skąd bajki wzięły swój początek wyjaś­
nił poeta osobiście w wierszu „Do matek, które swym dzie­
ciom czytają moje wiersze”:

„Lubię twarzyczki wasze młode
I często sobie wyobrażam
Wasz wdzięk i powab, i urodę
I mimo woli się rozmarzam.

A gdy marzenie mnie hołysz*
Wtedy dla dzieci wiersze piszę".

Zważywszy, że autorem tych słów Jest bliski znajomy
Pchły Szachrajki, trudno dociec, ile w tym wyznaniu poetyc­
kiej mistyfikacji, lecz pewnie jest i ziarenko prawdy, skoro
żona bajkopisarza we wspomnieniu „Coś z kuchni” opowia­
da: „Kobiety? Lubił młode i ładne. To rzecz normalna. Ja
osobiście nie spotkałam takiego, który by lubił stare i brzyd­
kie".

Problem został wyjaśniony, przyjrzyjmy się więc z bliska
bajkom.

'

Kim są ich bohaterowie? Zwierzaki i zwierzątka, owady,
a nawet... Insekty, zawsze zresztą wielce sympatyczne, fan­
tastyczne postaci księżniczek i dzielnych podróżników,
wreszcie przedmioty, czasem tak niepozorne, jak igła, zda się

Spostrzeżenia emigranta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

tym świetle i Polskę, i ich
samych jako Polaków. Przy­
wołują oni na pomoc np. glo­
rię Jagiellonów, jednak podob­
nie jak dzisiejszym Egipcja­
nom powoływanie się na wiel­
kość Egiptu, faraonów nie
może dodać autorytetu ani po­
ważania w świecie, powoły­
wanie się na naszą przeszłość
nie może pomóc emigrantom
polskim, zwłaszcza że na Za­
chodzie o historii Polski jest
zatrważająco cicho.

Zapieranie się swego po­
chodzenia przez niektórych
emigrantów nie jest dobrze
oceniane przez gospodarzy.
Przypomnę tu, że Pearson,
premier Kanady w latach
sześćdziesiątych, przemawia­
jąc do delegacji nowych Ka­
nadyjczyków (imigrantów) po­
wiedział:

— Nie chcemy, abyście za­
pomnieli o waszej ojczyźnie,
bo kto o niej zapomina, w

potrzebie jeszcze szybciej za­
pomni o ojczyźnie przybranej.

Najwidoczniejszym przed­
stawicielem polskiej emigracji
w Kanadzie (podobnie w

USA) jest Kongres Polonii.

Oczywiście nie reprezentuje
on całej Polonii kanadyjskiej.
Ponieważ zarówno kanadyjski
jak i amerykański Kongres
prosiły o nałożenie, a nawet
rozszerzenie embarga na sto­
sunki z Polską. właściwszą
dla nich nazwa byłaby: Anty­
polski Kongres Kanadyjczy­
ków (Amerykanów) Polskiego
Pochodzenia.

Przybywających z Polski w

charakterze pół- czy ćwierć-
oficjalnym Kongres uważa za

agentów komunistycznych, któ­
rych należy bojkotować. By
nie przedłużać tego listu przy­
toczę tylko trzy przykłady te­
go bojkotu. W 67 roku, przy
okazji pobytu w Montrealu
szkolnego żaglowca „Dar Po­
morza” Kongres nawoływał
do nienawiązywania kontak­
tu z „komunistycznym stat­
kiem”. Pamiętam, że jadąc do

portu by przywitać przyby­
wający statek czytałem już w

polonijnym piśmie sfabryko­
wany opis ponurego przyję­
cia „Daru Pomorza" „tylko

przez czerwonych bonzów".
Pech chciał. że na skutek bu­
rzliwej pogody koło Nowej
Fundlandii „Dar Pomorza” nie
przybył w zapowiedzianym
terminie lecz w dwa dni po
wydrukowaniu kłamliwego o-

pisu.
Kilka lat później podobnie

chłodno przyjął Kongres kil­
kudziesięciu uczonych przy­
byłych z kraju na światowy
kongres geografów w Mon­
trealu. Wreszcie w 82 roku

zespół Mazowsze musiał od­
wołać tournee w Ameryce ze

względu na bojkot zapowie­
dziany przez Kongres, który
zwie się polskim.

Jeśli te przykłady nie są
objawem antypolskości — co

możną takim mianem okreś.
lić?

Cechą charakterystyczną
skupisk polskich za granicą
jest przywiązanie do własnego
kościoła. Nie tak dawno, w

rozmowie z bliżej nam nie
znanymi Polakami w Vancou-
ver usłyszeliśmy:

— Państwo mieszkają tutaj
a my nigdy was nie widzimy
w polskim kościele.

Nie zapytano nas czy je­
steśmy katolikami. Odpowie­
działbym. że jako dziecko by­
łem nim ale — o zgrozo! —

przestałem nim być kiedy na

lekcjach religii uczono mnie,
że Bóg jest nieskończenie do­
bry. wszystko wie i wszystko
może. Widząc ogrom nieszczęść
i niesprawiedliwości na tym
Bożym świecie nie mogłem te­
go zrozumieć. Uczono mnie, że

Bóg wszystko stworzył więc i
bakterie tyfusu i potworów w

ludzkim ciele — dlaczego? U-
czono 'mnie, że papież jest
nieomylny w sprawach wiary
a przecież za sprawą papieży
przez setki lat palono na sto­
sie chrześcijan dlatego tylko,
że inaczej interpretowali oni
pewne dogmaty wiary katolic­
kiej.

Kościołowi wolno poprzez
misje i w inny sposób szerzyć
wiarę, wolno więc innowier­
com i ateuszom głosić ich
wierzenia, w przeciwnym wy­
padku mielibyśmy do czynie,
nla nie z tolerancją lecz u-

przywilejowanlem jednej reli-
gil.

Na podstawie art. 70 par. t

ustawy z dnia 20 maja 1971 r.

kodeksu postępowania w spra­
wach o wykroczenia (Oz. U. nr

12, poz. 116, z 1975 r. nr 16,
poz. 91, a 1983 r. nr 44, poz. 203
I1985r.nr23,poz.100)w
porozumieniu z ministrem
spraw wewnętrznych zarzą­
dza się, co następuje:

Paragraf 1. Wprowadza się
dla obszaru województwa kra­
kowskiego na czas od dnia 15
sierpnia do 15 listopada 1985 r.

postępowanie przyspieszone w

sprawach o następujące wy­
kroczenia:

1) nieopuszczenie zbiego­
wiska publicznego pomimo
wezwania właściwego orga­
nu (art. 50 kw),

2) zakłócenie spokoju, po­
rządku publicznego i spo­
czynku nocnego krzykiem, ha­
łasem, alarmem lub innym
wybrykiem albo wywołanie
zgorszenia w miejscu publicz­
nym (art. 51 kw),

3) ustanawianie, wytwarza­
nie, rozpowszechnianie pu­
bliczne, używanie lub nosze­
nie: godła, chorągwi albo in­
nej odznaki lub munduru, co

do których został wydany za­
kaz, albo odznaki lub mundu­
ru organizacji prawnie nie
istniejącej, albo odznaki lub
munduru, na których ustano­
wienie lub noszenie nie uzys-

Zarządzenie nr 38z85 prezydenta

Krakowa z dnia 12 sierpnia 1985 r.

W sprawie wprowadzenia
postępowania przyspieszonego
w sprawach, o niektóre

wykroczenia
kano wymaganego zezwolenia
(ark 61 par. 2 kw),

4) umieszczanie w miejscu
publicznym do tego nie prze­
znaczonym ogłoszenia, plaka­
tu, afisza, apelu, ulotki, napi­
su lub rysunku albo wysta­
wianie Ich na widok publicz­
ny w innym miejscu bez zgody
zarządzającego tym miejscem
(art. 63a kw),

5) umyślne uszkadzanie lub
usuwanie ogłoszenia wysta­
wionego publicznie przez in­
stytucję państwowa albo or­
ganizację społeczną lub też w

■ <mo«ób umyślne un.emo-

żliwianie zaznajomienia się z

takim dokumentem (art #7
par. 1 kw),

6) podejmowanie w stanie
wskazującym na użycie alko­
holu lub podobnie działające­
go środka czynności zawodo­
wych wbrew obowiązkowi za­
chowania trzeźwości (art. 70
par. 2 kw),

7) rzucanie kamieniami lub
innymi przedmiotami w po­
jazd mechaniczny będący w

ruchu fart. 76 p kw),
8) publiczne dopuszczanie

się nieobyczajnego wybryku
(art. 140 kw),

9) umieszczanie w miejscu
publicznym nieprzyzwoitego

celowo odszukana w przysłowiowym stogu siana tylko po to,
aby zaprosić ją do tańca z nitką. To właśnie Brzechwa pod­
patrzył matrymonialne kłopoty żurawia i czapli, podsłuchał
płacz tartego w salaterce chrzanu. Ale płacz i smutek nie
mają prawa bytu w jego wierszach. Postaci bajek są pełne
humoru i życia, lubią się śmiać, mają swe słabostki, jak lu­
dzie i jak ludzie — lubią dobrze zjeść. Jakim wspaniałym
kuchmistrzem był Ambroży Kleks, który z kolorowych szkie­
łek, farby i proszku przyrządzał na płomyku świecy (a pło­
myki zawsze no6ił w ogniotrwałej kieszonce) pyszne i aro­
matyczne dania. Kuchnia pana Kleksa podaje znakomite

przepisy na pieczeń, omlet, kompot a przede wszystkim prze­
pis na życie, bo w Akademii:

„...to wszystko się dzieje, jakby działo się we śnie
A zarazem istniało poza snem jednocześnie".

Profesor Ambroży i jego uczniowie nie tylko mają kluczy­
ki do furtek, za którymi mieszkają wszystkie słynne bajki,
lecz także posiedli tajemnicę jak żyć równocześnie w dwu
światach: tym baśniowym i tym realnym. Pan. Kleks — a

właściwie: pan Brzechwa — zna także sekret jeszcze potęż­
niejszy: wie, jak uczłowieczyć bezduszną 1 złośliwą mecha­
niczną lalkę, Alojzego Bąbla i wie jaką w obu światach
wyznaczyć mu rolę: „Nie lekceważcie bajek. Nie lekceważ­
cie fantazji. Bez fantazji nie może powstać nic wielkiego.
Alojzy -pozbawiony jest wyobraźni. Dlatego właśnie może słu­
żyć ludziom, ale nigdy nad ludźmi nie zapanuje".

Jakże płynna jest granica między utworem „dla dzieci”
i „dla dorosłych”. Cytowane słowa są przesłaniem poety,
zresztą tylko ten jeden raz tak dobitnie sformułowanym.
W bajkach Brzechwy nie ma natrętnych morałów ani mora-

lizowania. Jest zabawa słowem, uśmiech 1 nieposkromiona
fantazja, która każę Kaczce-Dziwaczce zmienić się w zająca
w buraczkach, androny wyplatać z łyka i poszukiwać Ciap-
taka, a co to jest Claptak — jak wiadomo nikt nie wie.

U schyłku życia ciężko chory poeta zwierzał się w wierszu

.podsumowanie”:
„Miałem rymy posłuszne swej dłoni.
Miałem lotne, wesołe pomysły —

Pogubiłem je i nic już po nich.
Jak deszczowe krople się rozprysły".

Wisząc te słowa nie pamiętał, być może, o ważnym wyda­
rzeniu. Otóż w Bajdocji, wymyślonej przez niego krainie,
odbywa się raz na dwadzieścia lat zjazd wszystkich hajduc­
kich bajkopisarzy a autor najpiękniejszej bajki zostaje wy­
brany Wielkim Bajarzem. Ten tytuł raz na zawsze zdobył
Brzechwa, a jedyna trudność polega na wybraniu spośród
jego bajek tej jednej najpiękniejszej.

ANNA JABŁOŃSKA

=
=

Oprócz spraw doktrynal­
nych ważną rolę w kształto­
waniu moich poglądów na

religię odegrały też postawy
Watykanu w sprawach społe­
czno-politycznych jak np.
znane proniemieckie a anty­
polskie nastawienie Piusa
XII oraz obecne potępienie
przez Watykan teologii wyz­
wolenia w Ameryce Łaciń­
skiej. Mój pięcioletni pobyt w

Południowej Ameryce uczulił
mnie na ucisk i skrajną nę­
dzę współistniejące tam z

niesłychanym bogactwem 1
swawolą. Jak można to po­
godzić z normami głoszonymi
przez Kościół, jak można za­
braniać księżom by pomagali
nędzarzom wyrwać się z te­
go kręgu?

Chyba każdy zdrowo my­
ślący zgodzi się ze miną, że
właściwym kryterium oceny
człowieka jest jego postępo­
wanie a nie to jaką religię
wyznaje lub jak często przy­
stępuje on do spowiedzi. A

ezy nie razi rozdźwięk między
wskazaniami ewangelii a rze­
czywistym życiem wiernych?
Bo jakżeż pogodzić wskaza­
nia religii z — między inny­
mi — jawnym politycznym
jątrzeniem i sianiem niena­
wiści w niektórych kościo­
łach? Uczestniczenie w mani­
festacjach religijnych nie­
wiele ma wspólnego z moral­
nością społeczną.

Uderzyło mnie, że według
większości Polaków nie ma

presji Kościoła w Polsce ale
za to słyszy się nieraz skargi
na wręcz odwrotne zjawisko
— presja na nie praktykują­
cych, iwlaszcza dzieci — a je­
śli to nie skutkuje, traktuje
się ich jak trędowatych. W
imię tolerancji?

Niebywale kosztowne 1 oka­
załe ceremonie chrztu, pierw­
szej komunii, bierzmowania
itp. jaskrawo odbijają od norm

zachodnich i także od tych
znanych mi z okresu między­
wojennego w Polsce, choć na-

pewno nie byliśmy pokole­
niem mniej prawym.

Wiem jaka będzie reakcja
na moje słowa na temat re-

ligii, ale będzie to tylko po­
twierdzeniem mojej tezy o

istnieniu nietolerancji religij­

nej — tym razem w przeciw­
nym kierunku — ze strony
„uciemiężonej” religii. A to

już przypomina smutne okre­
sy wojen i prześladowań reli­
gijnych, które były zaprze­
czeniem moralności leżącej u

podstaw każdej religii.
Spostrzeżenia te notuję po

kolejnym wielomiesięcznym
pobycie w Polsce. Nie piszę
tego, by się przypodobać wła­
dzom, bo nie jest mi to po­
trzebne, zwłaszcza że ze wzglę­
du na wiek być może jestem
tu po raz ostatni, ale nie mo­
gę się zgodzić ze skrajnym
stanowiskiem tych, którzy każ­
dą akcję rządu oceniają ne­
gatywnie.

Choć urodziłem się w Ju­
gosławii i większość mego
długiego życia spędziłem za

granicą, czuję się Polakiem,
wychowałem się w Polsce 1 za

Polskę walczyłem. Zawsze
afiszowałem swą polskość or­
ganizując własnym sumptem
niejedną polską Imprezę, wy­
głaszając prelekcję dla swo­
ich i obcych na tematy pol­
skie, mówiąc raczej rzeczy do­
bre a zawsze prawdziwe, bo
w mówieniu złych wyręczały
mnie środki masowego prze­
kazu, ostatnio przy współpra­
cy „uciekinierów spod pol­
skiego terroru”.

Piszę te słowa bo widzę, że
wielu Polaków miast dążyć
konstruktywnie do poprawy
losu — przeciwdziała temu.

Wroga obecnej państwowości
akcja sytuacji geopolitycznej
Polski nie zmieni, więc po co

jątrzyć, burzyć, hamować? Le­
psza praca i współpraca da
wyższy poziom życia i szacu­
nek u obcych — lenistwo i
szkodnictwo dać może tylko
biedę, chaos i lekceważenie.

ALEKSANDER

KADULSKI
PS. Do ewentualnych kry­

tyków!
Przed rozpoczęciem krytyk!

proszę:
♦ przeczytać najpierw cały

artykuł,♦ sprecyzować co i dlacze­
go się nie podoba,

♦ unikać mglistych ogólni­
ków i nie uzasadnionych in­
wektyw.

ogłoszenia, napisu, rysunku
albo używanie słów nieprzy­
zwoitych (art. 141 kw),

10) uchylanie się od obo­
wiązku posiadania dokumentu
stwierdzającego tożsamość
oraz niedopełnienie obowiązku
przedstawienia dokumentu
stwierdzającego tożsamość u*

prawnlonemu organowi lub
instytucji w celu dokonania w

nim wymaganego wpisu albo
dokonanie bez uprawnienia
wpisu w tym dokumencie
(art.55pkt113ustawyz
dnia 10 kwietnia 1974 r. o

ewidencji ludności ! dowodach
osobistych — Dz. U. nr 32, »

1984 r. poz. 174),
11) spożywanie napojów al­

koholowych
' wbrew zakazom

określonym w art. 14 ust.
1—6 albo nabywanie lub spo­
żywanie napojów alkoholo­
wych w miejscach nielegalnej
sprzedaży, albo spożywanie
napojów alkoholowych przy­
niesionych przez siebie lub in­
na osobę w miejscach wyzna­
czonych do ich sprzedaży lub
podawania — art. 43 ust. 8 u-

stawy z dnia 26 października
1982 r. o wychowaniu w trzeź­
wości i przeciwdziałaniu alko­
holizmowi (Dz. U. nr 35, poz.
230)

Paragraf 2, zarządzenie
wchodzi w życie z dniem 15
sierpnia 1985 r.

i przernysło-
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udziela pracownik PKP

Zatrudnienia, pokój nr 9

ma-

spi-

r.

uczestnictwa

mieszkania po uprzednim

SPRZEDA
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PT. Pohnoibyt Gdańsk — Oliwa ul. Grunwaldzka 487

P.P. Polmozbyt Katowice ul. Kossutha 13

P.P. Polmozbyt Kraków ul. Manifestu Lipcowego 22

OT „CENTRUM — WARS Warszawa ul. Marszałkowska

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE

„ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. STANISŁAWA STASZICA W KRAKOWIE

ogłasza rekrutację
na dwusemestralne

STUDIUM PODYPLOMOWE
TECHNIKI PODZIEMNEJ EKSPLOATACJI ZŁO2

RUD I SUROWCÓW CHEMICZNYCH

w roku akademickim 1985/86

Studium przeznaczone jest dla absolwentów kierun­
ku: górnictwo i geologia oraz dla osób po innych kie­
runkach studiów a pracujących w przemyśle górni­
czym rud i surowców chemicznych (w zagadnieniach
związanych z techniką podziemnej eksploatacji).

'

Program Studium obejmuje 220 godzin 1 wykłady z

następujących dziedzin:

— nowoczesne technologie podziemnej eksploatacji
złóż rud i surowców chemicznych

— mechanika górotworu (stateczność wyrobisk pod­
ziemnych)

— własności skał a problem stateczności filarów
— projektowanie i efektywność zagospodarowania

górniczego
— rachunek ekonomiczny w gospodarce zasobami

— wykorzystanie odpadów górniczych
wych w górnictwie

Rozpoczęcie zajęć w październiku 1935

Instytucje kierujące ponoszą koszty
swoich pracowników w Studium, którego ukończenie
upoważnia do ubiegania się o specjalizację zawodową.

Terminy zajęć do uzgodnienia ze słuchaczami.

Wymagane dokumenty:
— skierowanie z zakładu pracy
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
— ankieta personalna
Dokumenty prosimy kierować w terminie do 20

września 1985 r. pod adresem: AGH, Instytut Górnic­
twa Podziemnego 1 Bezpieczeństwa Pracy, al. Mickie­
wicza 30, 30-059 Kraków, tal. 33-76-00 lub 33-81-00,
wewn. 20-65, telex 0322575 igp.

mechainik)
referenta da. organizacyj-

ZATRUDNIĄ natychmiast
— na korzystnych warunkach płacowych wg nowe­

go zakładowego systemu wynagradzania:
♦ formlerzy-odlewników
+ modelarzy odlewniczych — stolarzy
♦ suwnicowych (mężczyźni i kobiety)
♦ wytaplaczy metalu

♦ ślusarzy remontowych
elektromonterów utrzymania ruchu

♦ hydraulików
♦ kontrolera jakości (odbiór odlewów)
+ łazienne
♦ ekspedytora poczty
♦ robotników niewykwalifikowanych do produkcji,

transportu 1 magazynu
♦ z-cę kierownika Działu Technicznego Przygoto­

wania Produkcji (dnż.
♦ specjalistę względnie

no-prawnych
♦ mistrzów w Wydziale
♦ mistrza w Dziale Transportu
♦ referenta ds. technicznych (technik mechanik)
♦ referenta ds. zbytu

referent* ds. administracyjnych
♦ maszynistkę
Dla pracowników niekwalifikowanyich zakład orga­

nizuje szkolenie dla zdobycia atrakcyjnych i dobrze
płatnych zawodów formierza i rdzeniarza.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dzie formierza i rdzeniarza Zakład zapewnia zakwa­
terowanie.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje zgło­
szenia Dział Kadr, Kraków, ul. Mogilska Tl, pokój 34,
tel. 11-51-11, wewn. 26, w godzinach od 8 do 15.

Odlewni (inl. odlewników)

NOWOSĄDECKI OŚRODEK
POSTĘPU ROLNICZEGO W NAWOJOWEJ

ZAKŁAD PRODUKCJI ROLNEJ
w Nowym Sączu, ul. Myśliwska 4c, nr tel. 214-06

oferuje
atrakcyjne odmiany

'
— Mdaonfci ho-rtenaji! (

< — karpy kalli ;
I— oebulM frezji

— asparagus doniczkowy «r. i pfcea. i

— paproci* doniczkowe S
— karpy alstromerii 0

— anturium doniczkowe andr.I sero.
------- -- —rirBnu-ILrij-lunpJ-,

Rejon Przewozów Kolejowych
PKP STACJA KRAKÓW PROKOCIM TOWAROWY

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych pracowników
na stanowiska:

4 DYŻURNY RUCHU

> NASTAWNICZY
♦ ZWROTNICZY
♦ MANEWROWY

Pracownikom zamiejscowym zapewnia aśę zakwate­
rowanie w hotelach pracowniczych.

Istnieje również możliwość dla pracowników
newrowych otrzymania
saniu umowy.

Wszelkich informacji
trudniony w Urzędzie
stacja Kraków-Prokocim. tel. nr 22-70-22 wewn. 27-03
lub 55-27.

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
INSTYTUTU SZKŁA I CERAMIKI

Filia w Krakowie

przyjmie natychmiast
4> elektroników

murarzy, pomoc murarzy
♦ ślusarzy
♦ tokarzy

topiarzy szkła
♦ zestawiaczy surowców szklarskich — przyuczenie

do zawodu

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych ZD ISiC Filia w Krakowie, ul. Lipowa 3, tel.
66-75-44, wewn. 110.

ROBOTY stolarskie |
— przyjmie do wykonania w ramach luzów pro- |

dukcyjnych, w dowolnej seryjnej produkcji j
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY [

w Lubaszu, 33-230 Szczucin

Ceny i terminy wykonania do uzgodnienia w zakła- ■
dzie w Wydziale Infftalacyjno-Montażowym. i1

KXXXXXX3CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4

w Krakowie, ul. Bagrowa 9,
tel. 55-36-77, 55-38-18

zatrudni
na korzystnych warunkach

<^> palaczy c.o. (z możliwością przyuczenia)
ładowaczy

♦ sprzątające
murarzy

d> cieśli
♦ posadzkarzy
<$■blacharzy
♦ fliziarzy
Informacji udziela Dział Zatrudnienia 1 Eksportu, ul.

Bagrowa 9 oraz Punkt Pośrednictwa Pracy, Mały Ry­
nek 1, codziennie w godz. 7—15.

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz pracowników oraz

zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

— do
— do
— do
— do
— do
—• do
— do
— do

130, 131,
— łożyska toczne

Części zamienne

koparek „Białoruś”
samochodów „Carpatii”
ciągnika C-4011

samochodów Gaz 21, 24, 51, 63, 69 1 „Kamaz”
koparki KS-251
samochodów ;,Lublin”, „Moskwicz”, „Muscel"
przyczepy P-202
samochodów Star 25 28, 29, 66, „Tatra”, „Ził”
— „Zis-157”, „Żuk”

— w ramach upłynnienia, jednostkom gospodarki S

uspołecznionej i osobom prywatnym, w terminie "

do 31 października 1985 r. codziennie w godz. 3

,7—14 Oddział Transportowo-Sprzętowy „Trans- -g
naft”, Tarnów, 33-152 Pogórska Wola, tel. 59-01 3

do 05, wewn. 253, telex: 066294.
(fuiiiiuiiiiiaiiniisiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinaaiiiiiiimiiiasfliiiiiiiiiiifiiif

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 10

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach

♦ kierowników grup robót
♦ z-ców kierowników grup robót
♦ kierowników budów, z uprawnieniami budowla­

nymi
♦ mistrzów budowlanych z uprawnieniami

:
specjalistów kosztorysantów
specjalistę ds. postępu technicznego

♦ inżynierów i techników budowlanych
kierownika zajęć praktycznych

♦ operatorów koparko-spycharki-ładowarki
♦ operatorów sprężarki
♦ mechaników maszyn budowlanych
♦ kierowców ciągników rolniczych
♦ monterów wod.-kan.
♦ cieśli-montażystów

:
murarzy-tynkarzy
betoniarzy-wylewkarzy

:
posadzkarzy-lastrikarzy
blacharzy-dekarzy

Jstolarzy-malarzyrobotników budowlanych

:
elektryków
ślusarzy-spawaczy

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— korzystna warunki wynagrodzenia, wg Zakłado­

wego Systemu Wynagrodzeń dla II kat. przed-
aiębiorstw

— wczasy dla pracowników i kolonie dla dzieci w

kraju i za granicą
— możliwość zdobycia kwalifikacji zawodowych na

prowadzonych kursach specjalistycznych
— możliwość zakwaterowani* dl* pracowników **-

miejscowych
— możliwość akorzystani* z uprawnień z „Karty

Pracowników Budownictwa”

Kandydatów przyjmują 1 informacji udzielają:
— Dział Zatrudnienia KPB Kraków, ul. Wadowicka

10, pokój 426, tel. 66-T9-18 1 66-80-22, wewn. 273

oraz dla zawodów mechanicznych:
— Baza Sprzętu 1 Transportu KPr w Krakowie, uL

Kosiarzy 10, tel. 55-18-85 1 55-16-96.
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X głębokim talem zawiadamiamy, te Anta 9 sierpnia
1985 t. smar!

tow. ppłk rez. Marian RUTKIEWICZ
długoletni oficer Wojewódzkiego Urzędu Spraw We­
wnętrznych w Tarnowie, odznaczony Krzyżem Oficer-
akfan Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, i Innymi odznaczenia­

mi państwowymi 1 resortowymi.
W Btnarłym tracimy oddanego 1 doświadczonego

oficera, prawego Człowieka.

Rodzinie Zmarłego okładamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

KIEROWNICTWO SŁUŻBOWE,
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

ORAZ FUNKCJONARIUSZE
WUSW W TARNOWIE

UodzLnle Zmarłego
Towarzysza

AMBROŻEGO
KLIMCZAKA

składamy wyrazy współ­
czucia i talu. W Zmarłym
tracimy wybitnego artysty
1 towarzyaza pracy

Komitet Dzielnicowy
PZPR

Kraków-Sródmleiele

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO 3,50 h», dom,
zabudowania — sprzedam. Julia
Kosiba, Binarowa 341, gmina
Biecz, woj. krośnieńskie. P-206

MIESZKANIA, domy, parcele ku-
pno-sprzedaż — Stronczak, al.
Słowackiego 5-8/15, tel. S3-M-€7,
poniedziałki, czwartki. g-73445

LEOKADII

KLONOWSKIEJ

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia a powodu
śmierci Męia

Dyrekcja PBEiP

„Energoprzem”
Związki Zawodowe

KZ PZPR oraz

koleżanki 1 koledzy

KOPARKĘ
KM-251 (włóka)

KUPIĘ
Oferty proszę kierować:

Antoni Kuciński, Kraków,
Rynek Podgórski 7/2.

USŁUGI

Mgr inż.

WŁADYSŁAWOWI

KUBACIOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczuoia z powodu
śmierci Ojca

Rada Nadzorcza
Zarząd

1 Związek Zawodowy
Spółdzielni

Mieszkaniowe]
w Skawinie

wraz a całą załogą

Koledze

MARIANOWI

OLIWIE

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Koleżanki 1 koledzy
z Zarządu

Dzielnicowego ZSMP
Kraków-Podgórze

CYKLINOWANIE, lakierowanie,
parkietów, z gwarancją, Kraków
i okolice, in. M . Kusiak, tel.
21-31-03. g-749«T

PRZECIWWŁAMANIOWB zabez­
pieczenie drzwi z eleganckim wy­
kończeniem tapieersklm (wybór
kolorów, zamków), zaczepy —

Kłeczek, tel. 11 -58-07. g-7S8BS

SZYLDY, reklamy, napisy na sa­
mochodach itp — wykonuje Pra­
cownia szyldów 1 reklam, Kra­
ków, ul. Stroma 16, (przecznica z

ul. Pstrowskiego). g-75M4

ZAWIESZANIE kompletów ła­
zienkowych, szafek, karniszy —

Dmytrak, tel. 44-85-33. g-7516tl

PRZECIWWŁAMANIOWB zabe­
zpieczenie, tapicerka drzwi, (wy­
bór zamków i kolorów), uszczel­
nianie, zaczepy okienne, przerób­
ka okien — Turschmid, teł.
21-44-06, godz. 8-14 i 16-17, spół­
dzielnia „Estetyka”. g-7S254

RÓŻNE

MODNE spodnie — sztruks, tek­
sas, madera — wiele wzorów, ró­
żne rozmiary, duży wybór dzie-
wiarstwa — poleca firma, Łódź,
tel. 33-82-27, 86-65 -60. g-74133

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Wawrzeńczy-
cach, woj miejskie krakowskie, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU:
— samochód marki Zuk furgon A-06M, nr silnika 303068, nr

podwozia 186276, st zużycia 75 proc..
Cena wywoławcza wynosi 250.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1985 r. o godz. IB
w biurze Spółdzielni w Wawrzeńczycach.

Samochód można oglądać w dini powszednie w goria. 7—14
w Bazie Obrotu Rolnego Gminnej Spółdzielni „SCh” w Wa-

wrżeńczycaćh.
Przystępujący do przetargu, winien wpłacić wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia po­
przedzającego przetarg do godz. 12 w kasie Banku Spółdziel­
czego w Wawrzeńczycach.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Pracownie Konserwacji Zabytków Oddział w Krakowie, ul.
Miodowa 41 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda następujące pojazdy samochodowe:

1. Polonez 1500, nr rej. KRB-414H, rok prod. 1976, st. zużycia
65 proc., cena wywoławcza 350.000 zł

2. Syreną pick-up R-20, nr rej. KRA-814B, rok pród. 1979, st.

zużycia 45 proc., cena wywoławcza 189.750 zł

1. Star 1W-28-800, nr rej. KRB-380E, rok prod. 1976, st. zu­
życia 70 proc., cena wywoławcza 321.300 zł

4. Star 1W-28-800, nr rej. KRB-401E, rok prod. 1971, st. su-

życia 75 proc., cena wywoławcza 267.750 zł
5. Star W-28, nr rej. KRC-818B, rok prod.' 1974, st. zużycia

65 proc., cena wywoławcza 374.850 zł

8. Star A-29, nr rej. KRB-074X, rok prod. 1969, st. zużycia
80 proc., cena wywoławcza 156.400 zł

7. Star A-29 Osinobuis, nr rej. KRB-964X, rok prod. 1980, st.

zużycia 70 proc., cena wywoławcza 325.200 zł

Przetarg odbędzie się w dpiu 17 września 1985 r. o godz. 10
w siedzibie Przedsiębiorstwa w Krakowie przy ul. Miodowej
41. ,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wplatać w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej na dzień przed
przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Wymienione pojazdy można oglądać codziennie (z wyjątkiem
sobót) w Bazie Usługowo-Produkcyjnej w Krakowie-Płaszo-
wie, ul. Obrońców Modlina 7, w godzinach 7—<15.

W razie ńie dojścia do skutku w.w. terminie przetargu na

samochód osobowy Polonez ustala się niniejszym termin II

przetargu na dzień 1 października 1985 r. o godzinie 10.

Przetarg odbędzie się również w siedzibie przedsiębiorstwa.
Cena wywoławcza II przetargu ustalona będzie zgodnie x obo­
wiązującymi przepisami.

Bliższych informacji udziela Dział Transportu, tel. 55-08-14
lub Główny Mechanik, tel. 55r20-60.

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych „Madao” w

Krakowie, ul. Fabryczna 5/7 sprzedadzą W DRODZE PRZE­
TARGU:
1. samochód Zuk A-ll, nr podwozia 275136, nr silnika 537715,

roik prod. 1977, st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza
131.200 zł

2. samochód Nyśa M-522, nr podwozia 237370, nr silnika T04-
.

- 13459, st. zużycia 75 proc., rok prod. 1980, cena wywoław­
cza 162.500 zł

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie zakładu w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się 28 sierpnia o godz. 19 w świetlicy za­
kładowej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Krakowska Centrala Materiałów Budowlanych w Krakowie,
ul. Westerplatte 1, ogłasza że sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO: “

— autobus turystyczny marki Autosan H-9, nr rej. KRB-415E,
rok prod. 1975, st. zużycia 65 proc., cen* wywoławcza
379.750 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10.09.1986 r. o godz. U w Hur­
towni nr 1 KCMB Kraików-Płaszów, ul. Płk. Dąbka 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej na jeden dzień przed przetargiem w kasie
Hurtowni.

Pojazd można oglądać w siedzibie Hurtowni (adres j.w.) na

7 dni przed przetargiem w godz. od 9 do 13, w dni robocze.

Zastrzega się r-awo odwołania przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny

Wojewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych w Krakowie ^roo-

da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO na­
stępujące pojazdy samochodowe:

L Star A-29, nr podwozia 33276, nr Mlnik* 0289 W4. rok
prod. 1974, ot. eużycla 77 proc., cen* wywoławcza 449.850
złotych

1 Nysa 522, nr podwozi* 20161#, nr silnika 488401, rok prod.
1978, st. zużycia 79 proc., cen* wywoławcza 138.519 *ł

1 Nysa 522, nr podwozia 235568, nr silnik* 276895, rok prod.
1979, st. zużycia 77 proc., cena wywoławcza 168.130 zł

4. UAZ-469b, nr podwozia 161945, nr silnika 5095378, nok
prod. 1976, st. zużycia 77 proc., cen* wywoławcza 244.260

złotych
5. Fiat 125p. nr podwozi* 896727, nr silnika 712606. rok prod.

1980, st. zużycia 77, proc., oena wywoławcza 170.200 sł
6. Fiat l(25p, nr podwozia 852689, nr silnika 575323, rok prod.

1979, st. zużycia 79 proc., cena wywoławcza 155.400 zł
7. 125p, nr podwozia 934470, nr silnika 094898, rok prod. 1980,

st. zużyci* 75 proc., cena wywoławcza 21'2.500 zł
8. Fiat 125p, nr podwozia 739261, nr silnika 481241, rok prod.

1980, st. zużycia 76 proc., cena wywoławcza 204.000 zł
9. Fiat 125ip, hr podwozia 981030, nr silnika 416361. rok prod.

'1979, st. zużycia 77 proc., cena wywoławcza 152.950 zł
19. Fiat 125p, nr podwozia 960097, nr silnika 650666, rok prod.

1981, st. zużycia 77 proc., cena wywoławcza 198.050 zł
M. Fiat 125p, nr podwozia 755231, nr silnika 601390, rok prod.

1978, st. zużycia 79, cena wywoławcza 155.400 zł
12. Fiat l'25p, nr podwozia 709025, nr silnika 824159. rok prod.

1978, st. zużycia 78 proc., cena wywoławcza 162.800 31
13. Fiat 125p, nr podwozia 2027737, nr silnika 351383, rak prod.

1978, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 222.000 zł
14. Fiat 125p, nr podwozia 740644, nr silnika 522818, rok prod.

1978, st. zużycia 78 proc., cena wywoławcza 162.800 zł
15. Wołga M-24, nr podwozia 484362, nr silnika 43859, rok

prod. 1978, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 300.000

złotych
16. motocylkl WSK-125, nr podwozia 181190, ńr silnik* 058855,

rok prod. 1978 et. zużycia 79 proc., cen* wywoławcza
9.639 zł

17. motocykl WSK-lfió, nr podwozia 1609071, nr sdłrrifaa
1238631, rok prod. 1976, st. zużycia 79 proc., cena wywo­
ławcza 9.639 zł

18. Nysa 521T, nr podwozia 149376, nr silnika 563-335. rókprod.
1975, st. zużycia 76 proc., cena wywoławcza 162.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 6 września 1985 r.. (piątek) o

godz. 9 w budynku Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych w Krakowie, ul. Mogilska 109. Numer sali podany będzie
odrębnym komunikatem na wartowni wjazdowej do obiektu.

Pojazdy wystawione do przetargu oglądać można w dniach
3 15 września 1985 r. w magazynie przy ul. Mogilskiej 109 w

godzinach od 12 do 14.

Zgłaszający się do oględzin winni zaopatrzyć się w prze­
pustki wejściowe wystawione przez Biuro Przepustek WUSW
oraz telefonicznie zgłosić na nr 54-628 lub 54-627 z wartowni,
celem zaprowadzenia do magazynu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, eeny wywołowczej na konto: 35044-3 -232-
- 130 IV OM NBP Kraków najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg nie­
ograniczony odbędzie się w dniu 7 września 1985 roku (sobo­
ta) o godz. 9 w świetlicy Wydziału Transportu przy ul. Mogil­
skiej.

Ceny wywołania niższe będą o 50 proc, od cen przetargu I.

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego unieważ­
nienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Dyrekcja Instytutu Pediatrii Akademii Medycznej w Krako­
wie, ul. Wielicka 265, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci:
— wykonanie fundamentu betonowego pod domek typ „Be­

skid” z przeznaczeniem ne oborę dla taranów według po­
siadanej dokumentacji

Termin wykonania: wrzesień, październik 198'5 r.

Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i rzemieślników.

Oferty należy składać w Dziale Technicznym Instytutu Pe­
diatrii bud. „L”, pokój 312.

Informacji udziela Dział Techniczny iP, teł. 55-20-11, wewn.

231.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od daty ukarani*

się ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

PIRPCh „Naftobudowa" — Zarząd Sprzętu 1 Transportu Kr*-
ków-Batowice sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO następujące samochody:
Ł. Vołkswagen 22/1600, mikrobus, nr rej. KRA-016G, nr tatar.

52001464, nr silnika 386010, rok prod. 1976, st. zużycia 75
proc., cena wywoławcza 162.500 zł

2. Fiat 238 BI, mikrobus, nr rej. KRB-019C, nr fabr. 0315860,
nr silnika 0694834, rok prod. 1979, st zużycia 65 proc., ce­
na wywoławcza 227.500 zł

3. Uhic-Fiat 27.24, samowyładowczy, nr rej. KRC-930G, nr

fabr. 28227'2, nr silnika 10610, rok prod. 1975, st. zużycia 80

proc., cena wywoławcza 627.800 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 1<2 września 1985 r. o godz. 9
w Zarządzie Sprzętu i Transportu Kraków-Batowice, gdzie
można również oglądać pojazdy w dniach 9—4I1 września 1985

roiku, między godz. 10 a 13.
W przypadku nie sprzedania pojazdów w I przetargu, II

przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 10.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić do d-nia li.09.1985 r. w godz. 11.30—1 -3.30 w -kasie Za­
rządu Kraków-Batowice.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bez obowiąz­
ku -podania przyczyny.

PP „Orbis” Polskie Biuro Podróży Oddział w Tarnowie ogła­
sza. że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda:
— autobus turystyczny marki TAM, produkcji jugosłowiań­

skiej, rok prod. 1976, nr rej. TAR-880C, nr podwozia
760008310, nr silnika 761004850, st. zużycia 65 proc., cen®

wywoławcza 1.8'81.390 zł

Przetarg odbędzie się w1 czternastym dniu od daty ukazani*

się ogłoszenia w bazie Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Tury­
stycznego „Pogórze” w Tarnowie, ul. P. Findera, o godz, 12,

Zainteresowanych zapraszamy do oglądania autobusu co­
dziennie w godŁ od 10 do 13, po wcześniejszym skontaktowa­
niu się z PP Orbis PBP Oddział Tarnów, ul. Krakowska 8.

Przystępujądy do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie PP „Orbis” PBP O/Tarnów, ul. Krakow­
ska 8.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Leśny Zakład Doświadczalny w Krynicy sprzed* W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:
1. Nysa Towos 521, nr rej. NSC-324V, st. wżyci* 60 proc., ce­

na wywoławcza 243.800 zł
2. Muscel M-461, tur rej. NSC-142V, st. zużycia 76 proc., eesta

wywoławcza 162.500 zł
3. M-uscel M-461, nr rej. NSC-143Y, st. zużyci* 75 proc., cena

wywoławczą 162.500 żl
4. Muscel M-461, nr rej. NSC-.144V, st. sużycta 75 proc., c«n*

wywoławcza 162.500 zł
5. Zuk A-09M, nr rej. NSC-1'34V, st. zużyci* 50 proc., cen*

wywoławcza 302.000 zł
6. przyczepę D-45S, nr fabr. 162300, st. zużyci* 80 proc., cen*

wywoławcza 28.600 zł
7. przyczepę D-47B, nr fabr. 14340, st. zużycia 08 proc., oena

wywoławcza 65.300 zł

8. silnik S-47, nr fabr. 37962, st, sużycda 90 proc., eena wy­
woławcza 2.700 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 13 września 1985 r. o -godz. 10,
w świetlicy LZD w Krynicy, ul. Ludowa 1.

W przypadku nie sprzedania sprzętu w I przetargu, o godz.
12 w tym samym dniu odbędzie się II przetarg.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy LZD najpóźniej na godzinę przed przetar­
giem.

Pojazdy tnoin* oglądać w dniach »—14 wrześni* w garażach
LZD, w godz. B—14.

Spółdzielni* Usług Rolniczych w Podegrodziu z siedziba w

Brzeżnej sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:
— samochód Gaz. 53A, cena wywoławcza 195.500 >1

Przetarg odbędzie się eta. 10 września br., o godz. 18 w bazie
ZUR Brzeźna.

Wadium należy wpłacić do kasy ZUR w Brzeanej w dniu
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu.

Moterysacyjna Biur* Pośrednictwa pray Okręgowym Zespole
Działalności Gospodarczej Polskiego Związku Motorowego
Kraków, al. Planu 6-letniego 154 ogłasza, że sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

k samochód Piat 126ip/656, nr rej. KRC-293B, cena wywo-
łatweza 84.000 zł

1 samochód Fiat 126<p/650,
ławeaa 93.000 zł

nr rej. TAR-496R, c«n« wywo-

3. samochód Fiat 126p/650,
ławcza 84.000 zł

nr rej. KRC-603E, cena wywo-

4. samochód Fiat 126p/650,
ławcza 108.000 zł

nar rej. KRC-63IE, oena wyw>-

». samochód Fiat 126p/650,
ławcza 60.000 zł

nr rej. KRB-973Z, cena wywo-

e. samochód Fiat 126p/650,
ławcza MO.OOO zł

nr rej. KRB-925B, cena wywo-

T. samochód Fiat 126p/650,
ławcza 84.000 zł

nr rej. KRA-487S. cena wywo-

a. samochód Fiat 126p/650,
ławcza 96.000 zł

nr rej. NSA-349F, cena wywo-

9. samochód Fiat Wp/650,
ławcza 132.000 zł

nr rej. KRB-407Y, cena wywo-

1«. motocykl WSK 125, nr -rej. TAM-486H, cena wywoławcza
11.000 zł

11. motocykl WSK 125. nr rej. TAM-036X, cena wywoławcza
14.000 zł

14. motocykl WSK 175 W2A, nr rej. TAM-469H, cena wywo­
ławcza 37.000 zł

13. motocykl WSK 1-25, nr rej. NSA-001M, cena wywoławcza
- 7.000 żł

14. samochód Zastava 1100p Mediteran, -nr rej. — bez numeru,
cena wywoławcza 420.000 zł

15. samochód Syrena R-20, nr rej. KRA-5O9B, cen* wywo­
ławcza 138.000 zł

16. samochód Zuk A-09. nr rej. KRJ3-057U, cena wywoławcza
212.000 zł

Przetarg odbędzie «ię w dniu 5 września 1985 r. o godz. 10
w Krakowie przy ul. Kawiory 3.

Samochody przeznaczone do sprzedaży można oglądać w

dniach 3—4 września 198-5 r. od godziny 10 do IB:
ad. 1—18 na terenie bazy przy ul. Kawiory 3
ad 14 na terenie parkingu strzeżonego przy -ul. Sądowej
ad. 15 na terenie Instytutu Botaniki PAN, ul. Lubicz 46
ad. 16 na terenie SI „Odrodzenie", ul. Ry-dlówka 20.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie OZDG PZM, ul. Dietla 67, co najmniej w

-przeddzień przetargu w godzinach .9—13.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godiz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Zarzad Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Nowym Sączu
sprzeda W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód osobowy Wołga Gaz 24, nr podwozia 0346372, nr

silnika 0546967. rok prod. 1976, st. zużycia 80 proc., cena

wywoławcza 210.000 zł
3. samochód towarowo-osobowy Tarpan F-2123 -pick-up, nr

podwozia 36767, nr si-lnika 779231, rok prod. 1981, st. zuży­
cia 60 proc., cena wywoławcza 220.400 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 6 września 1985 r. o godz. 10
w świetlicy OSM Nowy Sącz, ul. Rybacka 1.

Samochody możn* oglądać w go-dz. od 8 do 12 na trzy dni

przed przetargiem.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata w 'kastę

OSM wadium w wys-ofcości 10 proc, eeny wywoławczej, naj­
później do godz. 9 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane Spółdzielni* Osób
Prawnych w Nowym Sąęzu, ul. Bielowicka 28, ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda Jed­
nostki transportowe oraz nadwozie samochodu Nysa:
I. samochód Star W-28-800, nr rej. NSA-430B, rok prod. 1976,

nr silnika 36837RS, nr podwozia 70372, st. zużycia wynosi
65 proc., cena wywoławcza 152.250 zł

J. samochód Żuk A-U, nr rej. NSA-433B, rak prod. 1975, nr

silnika 545883, nr podwozia 197771, st. zużycia 7-0 proc.,, ce­
na wywoławcza 107.295 zł

3. samochód Zuk A-13, nr rej. NSA-985B, rok prod. 1975, nr

silnika 349921, nr podwozia 225667, st. zużycia 70 proc., ce­
na wywoławcza 106.170 źł

4. nadwozie samochodu Nysa T-522, rok prod. 1978. st. zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza wynosi 75.250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 9 września br. o godz. 10 w

budynku Społecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego w No­
wym Sączu, ul. Bielowicka 28.

Pojazdy oraz nadwozie można oglądać codziennie, z wyją­
tkiem sobót, wolnych i niedziel, w godz od 9 do 13 w Bazie

Sprzętu i Transportu w Nowym Sączu, ul. Bielowicka ‘28.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości W proc, eeny wywoławczej w kasie Przedsię­
biorstwa w Nowym Sączu, ul, Bielowicka 28, nie później niż
w przeddzień przetargu do godz. 11.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

I^straega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach,
ul. Kościuszki 10. sprzedadzą W DRODZE I PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Star A-28, cysterna, nr rej. KRA-839H, rok bu­

dowy 1977, nr silnika 116739, nr podwozia 75600, zużycie
60 proc., cena wywoławcza 284.700 zł

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 6—12 w Bazie
Samochodowej w Zalasiu.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1985 r. o godz. 10
w Bazie Samochodowej w Zalasiu, ewentualny II przetarg o

godŁ 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Zakładu
wadium w wysokości 10 proc, eeny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Odlewniczych
„Pernod” w Myślenicach, ul. Przemysłowa 3 sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące urzą­
dzenia:
1. żuraw samochodowy typ ZS4A2, udźwig 4 t, wysięg 11 m,

z silnikiem S-530, st. zużycia 70 -proc., cena wywoławcza
320.000 zł

2. wózek widłowy akumulatorowy, prod. BRL, typ EV-687,
udźwig 1 t, wys. podn. 2500 mm, st. zużycia 40 proc., cena

wywoławcza 413.000 zł
3. przyczepę mikrociągnikową, jednoosiową, typ PM-5, »t. su-

życia 10 proc., cena wywoławcza 59.000 zł
4. rusztowanie podnośnikowe przewoźne, typ RP-451, W«.

podnoszenia 13 m, po-dest roboczy 3X1 m, »t- zużycia 50
proc., cena wywoławcza 97.000 zł

5. szlifierkę do lastrico, typ SL-152/R, giętki wałek, tarcza
0 150,. st. zużycia 50 proc., cena wywoławcza 17.000 zł

6. wciągarki elektryczne, typ WEN-3, udźwig 3 t, st. zużycia
30 proc., cena -wywoławcza 83.000 zł

7. defektoskop, typ DI-22, zasilanie 220V, zasięg 0,02-5—5,0 m,
cena wywoławcza 102.000 zł

Wymienione urządżen-i* można oglądać w dni robocze w

godz. od 7 do 14.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 września 1-985 r. o godz. 10
w siedzibie Przedsiębiorstwa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbęd-zie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 1-0 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić, w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej do dnia 2 wrze­
śnia (kasa czynna w godz. 11—13). <

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Kółko Rolnicze w Zaczarniu, p-ta Lisia Góra, woj. tarnowskie,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— ciągnik C-355, rok prod. 1974, cena 577.936 zł
— ciągnik C-330, rok prod. 1972, cena 507.000 zł
— -przyczepę skrzyniową D-44A, rok prod. 1968, cena 1,12.496 zł
—• przyczepę wywrotkę D-45, rok prod. 1973, cena 125.664 zł
— przyczepę skrzyniową D-44A, rok prod. 1971, cena 105.376 zł
— kopaczkę elewatorową Z-609/2, rok prod. 197-1, cena 70.560

złotych
— kosiarkę rotacyjną ZTR-165, rok prod. 1977,. oen* 36.920 zł
— rozrsutnik obornika RT21h Ń208, rok prod. 1967, cena 99-656

złotych
Przetarg odbędzie się w dniu 5 września 1985 o godz. 10 w

bazie Kółka Rolniczego w Zaczarn-iu, gdzie można również
oglądać sprzęt, codziennie w godz. 8—14.

Wadium w wysokości 10 proc., należy wpłacić do kasy Kół­
ka w dniu przetargu naj-późni-ej do godŁ 9.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu* TI odbę­
dzie się w tym samym dniu o godz. 12.

KOMBINAT METALURGICZNY

HUTA IM. LENINA

zatrudni zaraz
10 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH

lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH

i uprawnieniami budowlanymi.
Dla 1 inżynierów budowlanych zamiejscowych z

uprawnieniami budowlanymi i ze stażem pracy w za­
wodzie co najmniej 10-letnim, istnieje możliwość przy­
znania hotelu rodzinnego do czasu otrzymania mieszka­
nia.

W sprawie przyjęcia do pracy należy zgłosić cię w

Dziale Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu, bud. Jt”,
pokój 14, tel. 44-46-66, wewnętrzny 68-90 w godz.
7—15.

-------
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i BIURO URZĄDZANIA LASU I GEODEZJI LEŚNEJ
ODDZIAŁ W PRZEMYŚLU

\ ZATRUDNI
i inżyniera leśnika z praktyką urządzeniową n*

stanowisku kierownika drużyny (pracowni)
♦ inżynierów leśników tegorocznych absolwertóów

Wydziału Leśnego Akademii Rolniczej w Krako­
wie

| Biuro gwarantuje:
— przydział mieszkania w roku bieżącym

j — możliwość uzyskania pożyczki na zagospodarowa­
nie w wysokości 120.000 złotych (dla absolwen­
tów)

| — atrakcyjną pracę i zarobki w systemi* akordo­
wym

i Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Oddzla-
hi 37-700 Przemyśl, ul. Kopernika 58, tel. 57-70 i 23-65.

i

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA
USŁUG LOKATORSKICH I BUDOWLANYCH

„ESTETYKA”
w Krakowie, ul. Ugorek 16

- zawiadamia o zmianie numeru telefonu z dniem
1 sierpnia 1985 r. Nowy numer: 11-64-00 czynny
w godz. 8—15.15.

E

E

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH „FAMO”
w Krakowie, ul. Cystersów 16

ogłasza nabór

A

do jednorocznego
OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

dla młodocianych w zawodach:

ślusarz mechanik ze specjalnością montażu ma­
szyn odlewniczych
tokarz

frezer
▲
▲

Warunki przyjęcia do hufca:
— wiek 16 do 18 lat
— ukończone 6 klas szkoły podstawowej (wyjątkowo

może posiadać nieukończone 6 kła®)
— dobry stan zdrowia
— zgoda rodai-ców

Uczestnikom hufoa zapewnia się:
— ukończenie szkoły podstawowej w trzech seme­

strach
— naukę z przyuczeniem do zawodu
— f-achową opiekę lekarską w miejscu pracy
— możliwość korzystania z bufetu i stołówki zakła­

dowej
— inne świadczenia przysługujące pracownikom

zgodnie z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym
dla przemysłu maszynowego

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
— wyciąg z aktu urodzenia lufo dowód osobisty ro­

dziców (do wglądu)
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły

podstawowej
— 4 fotografia
Po ukończeniu nauki z przyuczeniem do zawodu za­

pewniamy dobre warunki pracy i atrakcyjne płace w

naszym zakładzie przy produkcji nowoczesnych maszyn
i urządzeń odlewniczych. Możliwość wyjazdu za gra­
nicę na montaże produkowanych przez nas maszyn i
urządzeń.

Przyjmujemy kandydatów w terminie do dnia 30
września 1985 r.

Zgłoszenia i wpisy przyjmuje Dział Służb Pracowni­
czych Fabryki Maszyn Odlewniczych w Krakowie, ni.
Cystersów 16, telefon 11-10-33, wewn. 126.

E

Uwaga zainteresowani pracą

w przedsiębiorstwie PKP

LOKOMOTYWOWNIA POZAKLASOWA
KRAKÓW-PROKOCIM

przyjmie zaraz kandydatów do pracy
na stanowiskach

♦ młodszych maszynistów i maszynistów elektrycz­
nych pojazdów trakcyjnych
zwrotniczych

oraz

♦ rzemieślników i elektromonterów do szkolenia na

stanowisko młodszego maszynisty elektrycznych
pojazdów trakcyjnych

Zainteresowanym pracą oferujemy korzystne wyna­
grodzenie, szereg świadczeń branżowych( między in­
nymi: bezpłatne umundurowanie, bezpłatne przejazdy
kolejowe, bezpłatna opieka lekarska i lekarstwa, depu­
tat węglowy) ara* socjalno-bytowych.

PKP zapewnia stałą pracę cra.z możliwość podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Referat ds. Pracowniczych, tel.
22-70-22, wewn. 24-43.

*

Dojazd pociągami do stacji Kraków-Bieżanów.
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teatry
GROTESKA (Skarbowa Z): Teatr

KTO — „Gmach” — 18, 30. STRE­
FA (Hotel „Pod Różą”): Raskolni-
kow — 30.

Przed pierwszym dzwonkiem

Budowlani na finiszu Wczasy na działkach forma wypoczynloi
ale i pomocą dla osób starszych

Za kilkanaście dni dzieci rozpoczynają kolejny rok szkol­
ny. W Krakowie i województwie zgodnie z programem na

1 września powinno być oddanych 6 szkół podstawowych.
Aby przekonać się, czy rzeczywiście budowlani zdążą na czas,

udaliśmy się w towarzystwie wiceprezydenta m. Krakowa
— Jana Nowaka i kuratora krakowskiego kuratorium —

Mieczysława Noworyty na place budów. Wybraliśmy 4

obiekty. Pierwszy na Prądniku Białym — Wschód. Tutaj po­
wstała szkoła podstawowa dla około 1000 dzieci z pobliskie­
go osiedla. Dyrektorka szkoły — Bogusława Kusto jest dob­
rej myśli. Również kierownicy: Józef Mochel j Józef Win­
ter z KBM twierdzą, że obiekt będzie oddany w terminie.
Dzieci będą mogły rozpocząć naukę w nowej szkole. Jedy­
nie przeciągną się prace w IV segmencie i w sali gimnas­
tycznej. W każdym razie zaawansowanie w pracach jest wi­
doczne i dyrektor KBM — Jan Szczerbacki oprowadzający
gości po budowie twierdzi, że na przyszły rciik zostaną do
zrobienia jedynie elewacje. Kolejna szkoła oddawana przed
rozpoczęciem roku szkolnego to placówka również wykony­
wana przez KBM na Lotaiisku-Pólnoc. Ta szkoła funkcjonuje

Osoby starsze, samotna, czę­
sto niepełnosprawne, o niskich
rentach i emeryturach korzy­
stają z wielu form pomocy u-

dzielanej przez Polski Komi­
tet Pomocy Społecznej. Są to

miesięczne zapomogi pienięż­
ne, bony obiadowe, pomoc do­
mowa i środowiskowa oraz or­
ganizacja w sezonie letnim
wczasów na działkach.

Ta forma odpoczynku orga­
nizowana jest W pracowni­
czych ogródkach działko­
wych w poszczególnych dziel­
nicach Krakowa przez dziel­
nicowe PKPS. Renciści i e-

meryci chętni do korzystania
z takiego letniego odpoczynku
uiszczają opłaty, wysokość któ­
rych zależy od otrzymywanej
renty lub emerytury. Opłata
za jeden turnus wczasów „na
działkach” wynosi od 301 zł
przy rencie do 7 tys. zł, 602 zł
przy rencie lub emeryturze
między 7—9 tys. zł oraz 903

zł za turnus gdy renta wyno­
si 10,5 tys. zł. Pełna odpłatność
wczasów zamyka się kwotą 3
tys. zł za turnus, wówczas kie­
dy renta przekracza kwotę 10,5
tys. zł.

W bieżącym sezonie waka­
cyjnym w poszczególnych
dzielnicach zorganizowano w

sumie Siedem turnusów wcza­
sów na działkach, gdzie odpo­
czywało około 300 osób.
PKPS dzielnic Śródmieście
i Krowodrza skorzystały z

Pracowniczych Ogródków
Działkowych im. Lewińskiego
przy ul. Makowskiego. Wczaso­
wicze spędzali na działkach
cały dzień, korzystając w cza­
sie pięknej pogody z leżaków.
Mieli do dyspozycji świetlicę z

zapleczem kuchennym. Zapew­
niono im trzy posiłki dzien­
nie, a na zakończenie turnusu

zorganizowano wieczorek po­
żegnalny, na którym przygry­
wał zespół muzyczny.

W Podgórzu zorganizowano
wczasy w ogródkach dział-,
ko-wych w Dębnikach przy ul.
Praskiej, natomiast PKPS w

Nowej Hucie skorzystał z

ośrodka wczasowego KM HiŁ
w Niepołomicach. Spanie za­
pewniono w dumkach campin­
gowych, a całodzienne wyży­
wienie (trzy posiłki) w restau­
racji. Wczasowicze byli bar­
dzo zadowoleni, korzystali z

wycieczek, zbierali maliny, a

nawet niektóre panie zrobiły
sobie na miejscu przetwory
owocowe.

Taka forma odpoczynku go­
dna jest- pochwały i rozpropa­
gowania ze względu na to, że

opłaty za takie wczasy są
właściwie symboliczne, a dla
wielu starszych osób jest to

okazja do nawiązania kontak­
tów towarzyskich, do korzys­
tania z rozrywki, oderwania
się od smutnej i samotnej czę­
sto codzienności. (tch)

KRUKOWSKI

❖ jeden z mieszkańców bu­
dynku nr 5 przy ul. Krowoder­
skich Zuchów uszczęśliwia
współlokatorów głośną muzy­
ką potęgowaną przez potężne
głośniki, które zainstalował w

swoim mieszkaniu. Repertuar
ulubiony przez muzykalnego
mieszkańca znienawidzili inni
ludzie w okolicy. Może ktoś
przypomni wielbicielowi roc­
ka, że ten gatunek muzyki nie
wszystkim odpowiada?

na dworcu PKP w Kra­
kowie nie ma ani jednego apa­
ratu telefonicznego do rozmów
strefowych. Ktoś widać wy­
szedł z założenia, że zanim lu­
dzie się dodzwonią mogą już
dojechać pociągiem. Ale to

jest tylko półprawda...

już od 1 lutego 1983 roku. Obecnie będzie oddawany ostatni
pawilon. Niestety i tutaj roboty wykończeniowe, a więp te­
renowe, będą wykonywane dopiero po przyjściu uczniów do
szkoły. W każdym razie 28-nowych pomieszczeń oddawanych
teraz znacznie ułatwi pracę nauczycielom. Na uwagę zasłu­
guje wspaniała sala gimnastyczna ? galeryjką. Szkoła ta jest
jedną z największych w naszym tnńeście. Na Woli Diuchac-
kiej-W,schód, na budowie spotykamy kierownika szkoły An­
toniego Konopkę, który sam dogląda pracy budowlanych.
Tę placówkę buduje KPB. Zastępca dyrektora — Jerzy Zie­
liński obecny na budowie, oprowadza po nowych salach.
Spotykamy tutaj również kierownika budowy Andrzeja Bie­
leckiego. Jest to już jego szósta placówka oświatowa, którą
buduje dla Krakowa. I tutaj terminy nie powinny zawieść.
Pierwszy etap prac przewidzianych w plamie zostanie za­
kończony na czas. Sala gimnastyczna w czerwcu 1986 r.

® BARBAKAN: Spotkanie
z muzyką country i folk: wy­
stąpi Tomasz Szwed i grupa
„Poker” — 20 (bilety do na­
bycia w KDK, Rynek Gł. 27.
pok. 37).

® KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wy­
stawa rzeźby Józefa Reguły z

Połańca (14—'18).
@ Śródmiejski Ośrodek

Kultury (Mikołajska 2): Wy­
stawa rysunków Pilar • Coo-
monte „O miłości, szaleństwie
i śmierci” (1.0—18).

Budki z artykułami mleczarskimi

nie będą na razie likwidowane
Problem to nie lada czy uznać argumenty społeczne,

prośby licznych komitetów osiedlowych czy też stać
twardo na stanowisku., że liczy się jedynie prawo. W
czym rzecz? Krakowski „Sanepid”, opierając się na prze­
pisach sanitarnych, przeprowadził kontrole w 17 kioskach
typu „Bambino”, w których sprzedaje się nabiał i arty­
kuły mleczarskie. Brak bieżącej wody stanowił podsta­
wowy problem. Postanowiono więc wyrazić zgodę jedy­
nie na sprzedaż lodów uznając, że brak zaplecza i kłopo­
ty z utrzymaniem higieny nie pozwalają na poszerzenie
oferty. Mleczarze odwołali się aż do instancji najwyższej
w Warszawie gdzie główny inspektor sanitarnyTM utrzy­
mał w mocy decyzję o konieczności ograniczenia asorty­
mentu sprzedaży. Do maja tego roku pozostawiono spół­
dzielczości mleczarskiej do rozstrzygnięcia, albo będzie
bieżąca woda, albo koniec egzystencji dla kiosków „Bam-
bino”.

Nie jest tajemnicą, że te punkty czynne od wczesnych
godzin rannych cieszą się dojwa opinią wśród klientów.
Gdyby je definitywnie przekształcono w budki z lodami,
automatycznie powiększyłyby się kolejki w innych skle­
pach spożywczych. Jak poinformował nas mgr Stanisław
Pawlus z krakowskiego „Sanepidu” przesłano do spół­
dzielni mleczarskich dokładne wytyczne dotyczące zacho­
wania higieny przy sprzedaży nabiału. Towar ma być ofe­
rowany wyłącznie w oryginalnych opakowaniach, nie bę­
dzie się go dzielić, porcjować, najlepiej gdyby były duże
dostawy dzienne. Wszjtstko wskazuje na to. że nadal bę­
dziemy kupować w budkach mleczarskich. Warto jednak
by spółdzielnie pomyślały o nowych , rozwiązaniach.

(żur)

„Ludwik” luzem... w „Gigancie66

Ostatnia wiytowana placówka to szkoda podstawowa w

Krzyszkcwicach. Główny wykonawca ..Budostal-3” postarał
się, aby na rozpoczęcie roku szkolnego placówka ta była od­

Wypadki
Na al. Słowackiego potrąco­

ny został przez „star” 35-letni
Marek B., który doznał ogól­
nych potłuczeń 4 Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomo­
cy 120 pacjentom ® Służba
Ruchu MO interweniowała w

I wypadku i 4 kolizjach; za­
trzymano 1 nietrzeźwego kie­
rowcę. (d)

Kierownictwo Domu Han­
dlowego „Gigant” wpadło na

oryginalny pomysł sprzedaży
płynu do mycia naczyń ..Lud­
wik’’ — wprost z dystrybuto­
ra do pojemnika klienta.

Między DH „Gigant” i Przed­
siębiorstwem Państwowym
„Inco” została podpisana umo­
wa na dostawę 12.5 tony pły­
nu w 1985 r. Firma dostarczy­
ła aparaturę do dozowania
płynu i „Ludwika” w 30-Iitro-
wych pojemnikach. Przy stois­
ku drogeryjnym w „Gigancie”
zainstalowano dystrybutor pod­
łączony do pojemnika z pły­
nem i każdy chętny może, ku­
pić „Ludwika” w mniejszej
lub większej ilości. Warunkiem
jest posiadanie własnego na­
czynia. Trochę to być może

kłopotliwe, ale cena płynu jest

niższa o 22 zł, gdyż nie uwzglę­
dnia opakowania. 0,5 kg pły­
nu (około 0,5 litra) kosztuje
55 zł.

Taka forma sprzedaży jest
zupełnie czymś nowym i jest
to jedyny tego typu punkt
sprzedaży w Polsce południo­
wej.

Podobną formę sprzedaży
płynów do mycia wprowadzi­
ły Domy Centrum w Warsza­
wie. Sprzedaż hurtowa dla
żłobków i przedsiębiorstw han­
dlowych nie jest prowadzona,
przez „Gigant” gdyż głównie
chodzi o zaspokojenie potrzeb
klienta indywidualnego. Go­
dne pochwały jest to, że mo­
delowy pawilon handlowy
wprowadza nowatorskie formy
sprzedaży. (TCh)

Bezpardonowa walka producentów

Jaja na jajecznym rynku

dana. Właśnie tutaj ima odbyć się wojewódzka inauguracja
roku szkolnego w naszym województwie. Szkoła w Krzysz-
kowicach również 2 września otrzyma imię Miry Gańdhi.
Tak więc impreza zapowiada się bardzo■.uroczyście. Wnios­
kując z obserwacji—budowlani zdają sobie z tego sprawę.
Zarówno dyrektor przedsiębiorstwa — Mieczysław Bałaga
jak kierownik budowy — Anna Jankiewicz twierdzą zgod­
nie. że nie zawiodą. Równoległe z obiektem szkolnym będzie
oddany również dom nauczyciela z 6 mieszkaniami dla pe­
dagogów. Dla dyrektorki szkoły — Zofii Gawlik jest to spo­
re ułatwienie. Znalazła bowiem dobrych i wykształconych
nauczycieli, którym mogiła zaoferować mieszkanie na miej­
scu. Jedyny problem to droga dojazdowa. Wykonuje ją
KP.RD, jak dotychczas, jedynie na papierze. Sądzimy jednak,
że w najbliższych dniach główny wykonawca zdoła porozu­
mieć się z podwykonawcą i 2 września wszystko będzie za­
pięte na przysłowiowy, ostatni guzik. Jako ciekawostkę po-
dajemy, że na tej budowie spotkaliśmy również studentów
z Lipska pracujących w ramach letniego wypoczynku

(ml)

Od kilkunastu dni na No­
wym Kleparzu można zaob­
serwować taką oto scenkę.
Na plac wjeżdża samcchód-
-chlodnia z przyczepą, otwie­
rają1 się drzwi. Do środka
wskakują dwie osoby przy­
odziane w białe fartuchy i
zaczynają sprzedawać jajka.
Natychmiast ustawia się o-

gromna kolejka, klienci przy­
gotowują worki plastikowe,
torebki papierowe i posłusz­
nie czekają. Każdy kupuje
przynajmniej kilkanaście sztuk
po 12 zł (w tym tygodniu).
Wszyscy są zadowoleni. I na­
bywcy, i producent. Nie było­
by w tym nic dziwnego, gdy-,
by aie jeden mały szczególik.
Samochód-chłodnia przyjeżdża
do Krakowa aż z Międzyrze­
cza Podlaskiego. Czyżby na

miejscu brakowało jajek?
Okazuje się, że wręcz prze­

ciwnie. W magazynach Kra­
kowskich Zakładów Drobiar­
skich jest ich pełno. Trafiają
do nich z ferm kontraktacyj­
nych rozsianych na obszarze
województw: tarnowskiego,
nowosądeckiego i, oczywiście,
krakowskiego. „Obróbką” ja­

jek zajmuje się zakład w Nie­
połomicach. Najpierw sortuje
się je (na duże, średnie i ma­
łe), następnie prześwietla,
stempluje, pakuje 1 wysyła
do sklepów. Stop. Nie tak
szybko. Do sklepów w Kra-
kowskiem trafia dziennie o-

koło 200 tys. sztuk jajek. Kra­
kowskie Zakłady Drobiarskie
są w stanie dostarczyć nawet
700 tys. sztuk. Jednak popyt
jest taki a nie inny.

Dlaczego tak się dzieje, sko­
ro u baby jajko kosztuje 18
zł. a w sklepie najwyżej 12,50
zł? Prawdę powiedziawszy nie
ma mądrego, który rozgryzłby
tę zagadkę. Do tego jeszcze
ciągłe wizyty „zagranicznych”
producentów, którzy przecież
bardzo rzadko obniżają cenę.
Ostatnio dostawca z Między­
rzecza Podlaskiego sprzeda­
wał jajka po 9 ssł aa sztukę.
Jednak dosyć szybko zrezyg­
nował z takiej obniżki i wró­
cił do ceny krakowskiej. O-
fcazało się, że i tak ludzi*
chętnie.; kupują u niego.

W takiej sytuacji należało­
by się zastanowić, czy czasa­
mi nie spuścić z tonu. Jest to

operacja wiele* ryzykowna,
bo już teraz KZD funkcjonują
na .pograniczu opłacalności. Na
rynku jajecznym jest tak jak
przy grze w pakera. Nigdy nie
wiadomo co bardziej się o-

płaci. Przykładowo — w o-

ściennych województwach ce­
ny są przynajmniej o 3 zł wyż­
sze, a jajka i tak „idą”. Do­
tychczas KZD zarabiały w IV
kwartale, gdy popyt zazwyczaj
przewyższał podaż. Prognozy
tegoroczne wskazują na to, że

sytuacja»teraźniejsza utrzyma
się .przez następnych kilka
miesięcy.

Co robić ■z morzem jajek,
które nie znalazły nabywcy?
Trafiają one do specjalistycz­
nego zakładu w Dębicy. Tu­
taj przechodzą odpowiednią
obróbkę na duńskiej linii
technologicznej. Rozbija się je.
pasteryzuje i pakuje do wor­
ków polietylenowych. Następ­
nie sprzedaj* sie ie piekar­
niom i ciastkarniom. Nie mo­
żna zbyt długo przechowywać
jajek, bo nie ma chłodni. Dla­
tego zmieniają stan skupie­
nia i przechodzą w proszek.
Trudno. (bb)

PROGRAM I

9.00 Domator — „Reksio”,
ode. pt „Reksio rozijemca”

9.10 Teleferie — „Krąg”
— magazyn harcerzy

9.40 Kino Teleferii: „Znak
orła”, ode. 7 pt. „Zaproszenie”'
film prod. polskiej

10.10 Domator — Porady
— Na balkonie j w ogródku
— Cwic* i nami

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Film dla 2 zmiany:

„Główna wygrana” — film

prod. CSRS
11.30 Mini-spectrum (6) —

Audio-video
17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
13.20 Losowanie Express

Lotką i Małego Lotka
19.00 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”, ode. pt. „Podwieczorek”

tV-PROGRAM

19.10 Warto było — Żreć
robotę

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.45 „Główna, wygrana” —

film prod. CSRS, reż. Miro-
slav Sobota

21.35 Żniwa 85

21.45 DT — Komentarze
22.10 Studio „Lato”
22.40 Z Polski rodem

23.10 DT ,■— Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Przebój dnia
18.00 W obronie własnej
18.30 Program lokalny

19.00 Razem z „Dwójką” —

Historia kosmetyki
19.20 Przeboje „Dwójki” —

Piosenki na lato

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Warto ich poznać
20.15 Dookoła świata —

„Samochodem i dżonką”
21.00 Startuj z nami (2)
21.45 Studio Sport
23.15 DT — Wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
■wojenne (USA 12 lat) — 16.30; Za­
gadka nieśmiertelności (ang. 18 lat)
— 19.30. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Przygody Ali Baby 1 40 rozbójni­
ków — (ind. -radz. 12 lat) — s.30 .

14; Wilczyca — (poi. 18 lat) — 12,
16.30; Piękna kurtyzana (chift. 15 lat)
— 18.30. MIKRO (Dzierżyńskiego 3):
Rok niebezpiecznego życia
(austral. 15 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Nagrody i od­
znaczenia (poi. 15 lat) — 16; Star
80 (USA 18 lat) — 18; Bez
końca (poi. 18 lat) — 20. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
W pustyni 1 w puszczy, cz. II (poi.
b.o .) — 11; Widziadło (poi. 18 lat)
— 16. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Czy leci z nami
pilot (USA 12 lat) — 15.45; Pod’

wulkanem (USA 18 lat) — 18,
20.15. ŚWIATOWID DUŻA SALA
Cos. Na Skarpie 7): Powrót Jedi

(USA 13 lat) — 15.30; Ala­
bama (poi. 18 lat) — 18, 20.15.
UCIECHA (Boli. Stalingradu 16):
Vabank II czyli riposta (poi. 15

lat) — 16.15; Ballada o Naraya-
mie (jap. 18 lat) — 18.30; Pecho­
wiec (fr. 18 lat) — 21 przedpre­
mierowy. WARSZAWA (Stradom
15): Klasztor Shaolin (Hongkong
15 lat) — 15.30, 17.45; Ta­
jemniczy Budda (Chin. 15 lat) —

20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1: ABBA (szwedz. b.o.) — 10 (po-
żegn. z filmem); Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 12 lat) — 12;
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .) — 15.45; Sprawa się rypła
(poi.) — 17.45, 20 — Seans zamk­
nięty. WRZOS (Zamojskiego 50):
E.T. (USA b.o .) — 15.30; Christine

(USA 18 lat) — 17 .45; Przedszkole

(ZSRR 15 lat) — 20.

GDÓW — Promyk: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15

lat); Serdeczne pozdrowie­
nia z Ziemi (CSRS 12 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Se­
zon pokoju w Paryżu '(jug. -fr. 15

lat). MYŚLENICE — Wisła: Walka
o ogień (kanad. -fr. 18 lat). Powrót

Mechagodzilli (Jap. 12 lat) — (poż. z

filmem). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Seksmisja (poi. 15 lat). SKAWINA
— Piast: Duch (USA 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Ostatnie tan­
go w Titanicu (bułg. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Saturn III

(ang. 15 lat).

Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac członków stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw­
skiego (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny). CZYTELNIA (10-
20). GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa „Witkacy i
Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9—
13). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): „Demony
w sztuce ludowej i amatorskiej”
— wyBt. ze zbiorów muzeum w

Rabce (10—15 i 16—18). MDK

(Świerczewskiego 15): WY­
STAWA FOTOGRAFICZNA: „Mo­
tocyklowe Mistrzostwa świa­
ta w rajdach obserwo­
wanych — Myślenice 85” (8—21).
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la): Wysta­
wa malarstwa Czesława Jarząbka
(10—14 i 15—17).

szpitaleDYŻURME

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska 1.
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-
cim, LARYNGOLOGICZNY: Wroc­
ławska 1. UROLOGICZNY: Wroc­
ławska 1. OKULISTYCZNY: Wro­
cławska 1.

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—13). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (0—17, wat. wol.) . DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
(9—15 wst. wol.). MUZEUM HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa”

(9—15). FRANCISZKAŃSKA «t

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra­
fice i małych formach rzeźbiar­
skich” (9—15). WIEŻA RATUSZO­
WA: (9—15). JANA 12: Wyst. „Mi­
litaria 1 zegary” (11—18). POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo 1
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody” (10—14). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura lu­
dowa”, „650 lat miasta Kazi­
mierza” (10—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato­
wej”; „Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa fotogr. L . Dziedzica
(niecz.). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie­
go” (9—13). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst. malarstwa, rysunku
i obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze i graficy w

40-leciu PRL” (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl. Szcze­
pański 3a): (11—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX wieku

(niecz.). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (niecz.) . KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.) . ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wie­
ku oraz wyst. „Krakowscy mala­
rze. rzeźbiarze i graficy w 40-leciu
PRL” (12—17 .30). MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.) . MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra­
kowscy malarze, rzeźbiarze i gra­
ficy w 40-leciu PRL” (11—18).
SALON WYSTAWOWY (Nowa

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy, tel- 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99 . Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 . Nowa Huta — tel.
44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 1 33-39-99, (Białoprądnick& 8) —

tel 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice — tel. 48 Pro­
szowice — tel. 9 . Myślenice — tel
999- Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel. 22-33-54 1 78-38-66, tel. alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09
Iwanowice — teł. 99

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (8—15).

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33 -42-90. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.
Krakowska 1, tel. 66-23-21, Pstrow­
skiego 98, tel. 66-69-50; Dzierżyń­
skiego 36B. tel. 33-58-06, Nowa Hu­
ta: al. Rewolucji Październikowej
6 — tel. 44-17-19, Centrum A — tel.
44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 18)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY — tel. 22-23-66, 22-31-38 (15.30
—22),

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-98 (8—19)

ZIELONY TELEFON (Zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel. 21-33 -64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22),

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (8—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21- OO -b‘O (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9, 11, 13, 15.

. „EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy*. ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.02, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.00—
8.45 Prognoza pogody, muz. i inf.
8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11 .57 LA­
TO Z RADIEM. 11 .57 Komun. 12.43
Roln. kwadrans. 13.00 Komun. 13.10
Radio Kierowców. 13.30 Stara 1

nowa muz. wojskowa — nagrania

zesp. poi. 14.05^-15.55 Mag. mui.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Muz. i aktualn. 17 .30 Z kon­
certów i festiwali. 18.20 Wspomnij
mnie — koncert dnia. 19.30 Radio
dzieciom — „Joachim ma kło­
poty” — ode. pow. 20.15 Konc.

życzeń. 20.40 W kilku taktach, w

kilku słowach. 20.45 „Powstańcze
rozstanie” — fr. książki. 20.55 Ko­
mun. Total. Spor. 21.00 Komun.
21.05 Kronika sport. 21 .13 Encyklo­
pedia wielkich głosów. 22 .05 „Re­
ligie i wierzeniai”. 22.20 Pios. nie

jest mi obca. 23.25 Pios. do słuch,
we dwoje.

PROGRAM U

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.10, 0.05.

6.05—8 .00 KRAKÓW NA ANTE­
NIE. 8 .05 Naszym zdaniem. 8.10

Stereof. arch. poi. pios. 8 .30 Po­
ranna serenada. 9.00 „Pożegnacie
twierdzy” — fr. pow. 9.20 „Poda­
ruj mi" trochę słońca” — pios. na

lato. 9 .50 „Plama ciemności” —

fragm. pow. 10.00 Wakacje me-

lom. — Muz. rodziny. 11.00 Za­
wsze po jedenastej. 11.10 Muz. non.

stop. 12 .00 Pol. współczesna muu.

chóralna. 12 .25 Poeci saksofonu —

J. Garbarek. 13.05—13.20 KRAKÓW
NA ANTENIE. 13.30 Album ope­
rowy — Mario Lanza. 14 .00 Na­
grania nowe i najnowsze. 15.00

„Syreny z Tytana” — fr. pow.
15.10 Reportaż ze światowego
sympozjum „Młodzież w sprawie
pokoju” org. przez „Jeunesse Mu­
sicale” w Bydgoszczy. 15.40 Fol­
klor na mapie świata — Francja.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 16.50 Fr. pow. pt. „Pla­
ma ciemności”. 17.05—18.30 KRA­
KÓW NA ANTENIE. 18.00 Co nie­
sie dzień . 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wiecz. w Filh. — Od­
tworzenie konc. Berlińskiej Or­
kiestry Filh. 21.15 Wiecz refleksje.
21.20 Z kolekcji nagrań W. Trzciń­
skiego. 21 .30—1 .00 Wiecz. lit-muz.
21.35 Powiastki filozoficzne — D.
Diderot — „Kubuś Fatalista i jego
pan”z 22.10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 W. Zalewski — „Po­
żegnanie twierdzy” — frag. pow.
23.20 Interpretacje muz. dawnej.
24.00 Glosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18. Serwin

Trójki. 7.30 Polit. dla wszystkich.
8.30 „W samotności” ode. 9 . (powt.).
9.05 Sami o sobie. 9.20 Mała

poranna muz. 10.00 Herbatka przy
samowarze. 10.30 Wakacje ze

swingiem. 11 .00 „W życiorysach nie

xna>jdziecie...”. 11.10 Wakacje z

przebojem. 11.50 „Śmierć bunto­
wnika”, ode. 8 (powt.). 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 Plomba. 13.10
Powtórka z rozr. 14.00
Lato w Filh. 15.05 Wakacje na

dwóch kółkach. 15.10 Premiery i

bisy. 15.50 „W samotności”, ode. 10.
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 Codz. pow. w

wyd. dźwiękowym: „Potop” ode. 8.
19.30 Trochę swinga... 19.50 „Śmierć
buntownika” ode. 9. 20.00 Studio

nagrań. 20.45 Klub Trójki: „Czym
się pasjonujemy” cz. I. 21.00 Trzy
kwadranse jazzu. 21 .45 Klub Trój­
ki (cź. II). 22.05 24 godz. w 10 mi­
nut i inf. sport. 22.15 W kręgu
ballady. 22.45 „Wielcy polscy pu­
blicyści — Maciej Rataj” cz. II .

23.00 Zapraszamy do Trójki. 23.50
Anatol Ulman: „Potworne poglą­
dy cynicznych krosnoludków”. ode.
4.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,17.00,
19.30, 23.50,

7.06 Kalendarz radiowy. 7.10

„Halo, wakacje”. 8.10 Sygnały
świata — mag. dla niewidomych
i słabo widzących. 8.30 Nuty spod
lekkiej batuty. 8 .50 Aktualności.
9.05 Język hiszpański. 9.20

Muzyczny suplement — piosenki
hiszpańskie. 9.35 U przyjaciół:
„Uśmiechające się dziewczę” —

opow. Vladislava Vanczury. 10.00

Kompozytorzy dzieciom — M. Ma­
łecki. 10.30 Kolekcje płytowe — J .

Iglesias. 11.00 „Ziolone serce przy­
rody”. 11 .30 Soliści WOSPR i TV
w Katowicach. 12.10 Spot z re­
portażem — „Dedal z motorkiem”.
12.30 Radio Moskwa. 13.00 Ba­
let ros. w Paryżu. 13.25 Impresjo­
nizm Claude’a Debussy’ego. 14 .00
— 16.00 Popoł. Młodych Słuch. 14 .00

Rozgł. Harc. 15.05 „Między nami” ,

— wyd. wakacyjne. 16.00 A. Bah­
daj — „Czarne sombrero”. 16.10

Wspomnienia muz. 16.30 Widno-,
krąg — Kraje i wydarzenia.
17.05 ©ymfonika romantyków. 18.00

Mag. „Moje hobby” — Zwierzęta
w domu. 18.20 Muz. hobby, nagra­
nia z filmów. 18.40 Studio Eksper­
tów (m»in.: „Sejmowe ABC”). 19.40

Muzyka Indii. 20.00 Piosenki
— przeboje. 20.20—22.00 Wieczór
Muz. i Myśli. Spektakle śpiewa­
ne. 22.00 Interpretacje chopi­
nowskie. 23.00 Muzykoterapia. 23.30

„W trosce o naturę”. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.30 „Podróż w kosmos” —

film radź.
. 10.50 Życie w przyrodzie

17.05 Świat nauki i techniki
17.45 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
20.40 „Strzał w plecy” —

film Tadz.
22.10 Dookoła Słowacji
22.40 Alfa: „80 km na po­

łudnie od równika”

PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
20.00 Triangel — pr. muz.-

rozrywkowy
22.10 „Schah von Wuthenow*

— film NRD

Za zmiany w ostatniej chwili,
wprowadzone w programie tea­
trów', kina, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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